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Oblicze Niemiec
Hitlerowcy, jak przewidywano, nie 

uzyskali większości. Nie mają jej 
nawet wespół z innemi grupami pra- 
wicowemi. A  więc drogą legalną 
hitlerowcy nie posiądą władzy w 
Rzeszy. Mają natom iast pokaźną 
większość cztery stronnictwa opozy
cyjne (socjaliści, komuniści, centrow 
cy i baw arska partja ludowa, idąca 
razem z centrum). W iększość ta mo
że na pierwszem posiedzeniu parla
m entu obalić rząd Papena i jego ko- 
misarskie rządy w Prusach. W yjaśni
łoby się wtedy — o czem pisaliśmy 
w niedzielę — czy rząd Papena jest 
rządem zamachu stanu nietylko w 
Prusach, ale też w Rzeszy.

Jest większość do obalenia Pape
na. Ale czy go obali? Zależy to od 
centrum i Hindenburga. Centrum 
zachowywało się dotąd zupełnie po
prawnie i było w konsekwentnej, 
prostolinijnej opozycji do rządu Pa
pena.

Ale zarówno w Rzeszy, jak w P ru 
sach możliwy jest obecnie jeden tyl
ko rząd parlamentarny: prawicowo- 
centrowy, od Hitlera do Briininga.
Mając do wyboru między rządami 
p.rawicowemi lecz parlamentarnemi, 
a rządami nieparlam entarnem i, cen
trum mogłoby się skłonić do wybo
ru pierwszej z tych możliwości, co- 
praw da kosztem swej jedności i 
swych wpływów na masy. Co się ty 
czy Hindenburga, to on miałby do 
rozstrzygnięcia: między gabinetem 
swego zaufania, rządem Papena, a 
sumieniem, t. j. przysięgą na w ier
ność konstytucji.

Ale przypuśćmy, że Papen ustę
puje. Cóż w tedy? Niema w nowym 
parlam encie żadnej innej większo
ści do rządzenia, prócz hitlerowsko- 
centrowej, a wykładnikiem tej w ięk
szości byłby właśnie — może z pew- 
nemi zmianami — rząd Papena. Ta 
słabość parlam entu jest siłą Papena, 
na k tórą on zapewne liczył zgóry i 
dla której rozwiązał poprzedni p a r
lament. Sytuacja wytworzyła się 
więc taka, że rząd Papena jest jesz
cze... najlepszym z rządów parla
mentarnych w dzisiejszych Niem
czech! Mogłoby być inaczej, gdyby 
komuniści otrzeźwieli i weszli do 
bloku centro-lewego. Ale na to 
niema co liczyć

* *
*

Wynik wyborów nie przyniósł 
większych niespodzianek. H itlerow
cy więcj niż podwoili liczbę głosów 
i mandatów. Komuniści osiągnęli 
pewien sukces, przybyło im bowiem 
10 11 mandatów. Centrum zyska
ło 7 mandatów.

Socjaliści stracili przeszło pół mi- 
Ijona głosów i kilka mandatów. Do
kąd poszły te głosy? Częściowo do ' 
komunizmu, częściowo do hitlery
zmu. Bądźcobądź 8 miljonów gło
sów stanowi żelazny, nienaruszalny 
kapitał socjalizmu.

Hitleryzm wzrósł przedewszyst- 
kiem kosztem partji mieszczańskich. 
Stracili nacjonaliści z pod znaku Hu- 
genberga, zupełnie prawie znikły z 
horyzontu: partja niemiecko - ludo
wa, partja Sfresemanna, tak jeszcze 
doniedawna silna i wpływowa; zosta- 
y starte  w proch: partja gospodar

cza, partja państw owa i drobniejsze 
ugrupowania. Proces ten jest wyra- 
zem zaostrzającej się z dnia na dzień 
walki klasowej w Niemczech.

Rzecz znamienna: hitlerowcy i ko
muniści mają w nowym parlamencie 
solidną większość. Kto wie, czy 
większość ta — o ile parlam ent u- 
trzyma się przy życiu — nie da jesz
cze o sobie znać. Z punktu widzenia I 
praw a, parlam ent ten o większości, '

Po wyborach w Niemczech
KRWAWY BILANS.

Ubiegła niedziela wyborcza obfitowa
ła w mnóstwo krwawych starć politycz
nych, których ofiarą padło 12 zabitych i 
76 rannych, W tej liczbie zabitych zo
stało 5 socjalistów, 4 komunistów i 3 
hitlerowców. Ogółem obliczają, iż kam- 
panja wyborcza pociągnęła za sobą 150 
zabitych i przeszło 1000 rannych. Szcze
gólnie niespokojny był przebieg wybo
rów na Śląsku.

Wczoraj wczesnym rankiem na przed
mieściach Hamburga powstała strzelani
na, której ofiarą padł jeden zabity i 2-ch 
ciężko rannych.

SKŁAD NOWEGO REICHSTAGU.
Nowy Reichstag liczyć będzie 600 po

słów, w poprzednim zaś było 577.
Większość więc w nowym Reichstagu 

wynosi 301 głosów.
Przy obecnym rozkładzie mandatów 

koalicja rządowa hitlerowców (229 man. 
datów) i niemiecko - narodowych (37), 
nawet w połączeniu z drobnemi stronnic
twami o charakterze prawicowym nie 
daje więcej ponad 280 głosów. Z dru
giej strony sojusz socjalistów (133), cen
trum (76), bawarskiej partji ludowej (22) 
daje razem 231 głosów, a dołączając na
wet drobne stronnictwa, które mogą 
przychylić się do orjentacji centrowców, 
ugrupowanie bloku socjalistyczno - cen
trowego nie przekroczy w najlepszym 
razie 248 głosów.

W dzisiejszej prasie porannej pojawi
ły się już znamienne zapowiedzi iż rząd 
Rzeszy będzie usiłował rządzić przy po
mocy pełnomocnictw, których uzyskanie 
od parlamentu wymaga jednak skompli
kowanej gry politycznej. Krążące w ko
lach politycznych pogłoski o rzekomem 
oświadczeniu von Papena, iż ten zamie
rza rządzić przez 4 lata (?), w świetle 
■wczorajszych wyników wyborczych, na

bierają cech prawdopodobieństwa (?). 
ANGLJA O WYBORACH.

Prasa angielska, kom entując wynik w ybo
rów do Reichstagu, stw ierdza, iż nie dały  
one rozstrzygnięcia na gruncie parlam entar
nym.

„Times" pisze, iż w ybory 6ą nierozegraną 
j  p a rt ją. Nadzieje P apena ziściły się.

„Daily Telegraph" pisze, iż nadzieje H it
lera zawiodły. Nie może on stworzyć w ięk
szości ani sam odzielnie, ani też w  sojuszu 
z innemi stronnictw am i politycznem u

,,News Chronicie" stw ierdza także, iż p la 
ny H itlera odbudowy trzeciej Rzeszy są  zni
weczone. Socjaliści osiągnęli swój szczytny 
punkt powodzenia, a w niektórych ośrod
kach, jak np. Prusy W schodnie, będąc© tw ier 
dzą ruchu hitlerowskiego, daj© się zauw a
żyć spadek głosów narodow o - socjalistycz
nych.

„Morning Post" przew iduje, iż rząd P a 
pena pozostanie przez dłuższy czas u  w ła
dzy.

Socjalistyczny „Daily H erald" stw ierdza, 
że najbardziej charakterystycznym  wynikiem 
wczorajszych w yborów jest spadek  głosów 
partji H itlera w niektórych okręgach
PRASA FRANCUSKA O WYBORACH.

Prasa francuska, komentując wyniki wy- 
- r  11 v~»ni im- i i -n ,»'i«rnn ir»nr>» M «

Wybory do sejmu 
krajowego w Turyngji

! Wczoraj odbyły się wybory do 
sejmu krajowego w Turyngji, które 
przyniosły hitlerowcom wielkie suk
cesy. Uzyskali oni według dotych
czasowych prowizorycznych obli
czeń, 26 mandatów (poprzednio 6), 
socjal-demokraci 15 (18), landbund 6 
(9), komuniści 10 (6).

borów  do Reichstagu, stw ierdza, iż sytuacja 
polityczna jest w dalszym ciągu zaw ikłana. 
Nowy parlam ent Rzeszy nie jest zdolny do 
stworzenia sta łe j większości, co otw iera 
rządom Schleichera i Papena ogromne pole 
do działania. Dzienniki parysk ie  podkreśla
ją zw łaszcza duży zw rot głosów komunis
tycznych oraz praw ie całkow ite zniszczenie 
małych stronnistw . '

„Petit Parisien" pisze, iż najbliższe dni 
wyjaśnią, czy rząd Schleichera i Papena b ę 
dzie usiłow ał szukać porozum ienia z nowym 
Reichstagem, czy też wejdzie na drogę rzą
dów  pozaparlam entarnych.

„Ere Nouvelle" pisze, że niezadowolone 
elem enty zmieniły tylko obóz polityczny, co 
świadczy, iż rząd Rzeszy obrał złą drogę 
polityczną. H itlerow cy nie zdobyli w iększo
ści i muszą pak tow ać z innemi stronnictw a
mi, ażeby stworzyć podstaw ę parlam entarną 
dla rządów.

OSTATECZNE CYFRY.

Jak  stwierdza kom unikat główne
go komisarza wyborczego, na skutek 
danych, jakie napłynęły z opóźnie
niem z lokalów wyborczych na dwor
cach kolejowych, ilość oddanych gło- 
sow zwiększyła się, co też spowodo
wało wzrost mandatów do ogólnej 
liczby 607, z czego przypada na so
cjaldem okratów  133, na hitlerowców 
230, na komunistów, raz z socjali
styczną partją robotniczą 89, cen
trum 76, niemiecko - narodowi z 
partją ludową oraz landvolkiem 45, 
niemiecką partję państwową 4, ba
warską partję ludową razem z partją 
gospodarczą 22, chrześcijańsko-spo- 
lecznych 0, niemiecką partję chłop
ską 2, landbund 2, razem 607 m anda
tów.

Zbrodnie hitlerowców
W czoraj w godzinach przedoołu- 

dniowych hitlerowcy dokonali szere
gu zgóry uplanowanych napadów in. 
in. bojówka hitlerowska rzuciła 7 
bomb ogniowych do gmachu socjali
stycznego pisma „Koenigsberger 
Volkszeitung" oraz 3 bomby do pi
sma demokratycznego „Koenigsber
ger Hartungsche ztg.“.

Do mieszkania redaktora „Volk- 
szeitung" Wyrgatscha wpadło kilku
uzbrojonych hitlerowców, raniąc 
W yrgatscha i jego żonę. W tym sa
mym czasie dokonano napadu na b. 
prezydenta rejencji królewieckiej dr. 
Bahrfelda, który odniósł ciężkie *a- 
ny oraz na radnego miejskiego ko
munistę Sauffa. Na przedmieściu kró 
lewieckiem Onarth zamordowano 
dwuch komunistów i jednego oficera 
policji. Na jednej z ulic komunista 
zasztyletował hitlerowca. W reszcie 
w domu towarowym „Epa“ wybito 
okna wystawowe.

ZAMACHY W HAMBURGU  
I KILONJI.

Donoszą o dalszych aktach terory- 
styoznych w Hamburgu i Kilonji. W 
Hamburgu dokonano przy pomocy gra
natów ręcznych trzech zamachów na 
domu, zamieszkasz przez komunistów. 
Według doniesień schlezwicko-holsztyń- 
skiego „Vo-lkszeitungu” w Kilonji dziś 
nad ranem dokonano w szeregu miej
scowości okolicznych aktów teroru na 
szereg osób, należących do ugrupowań 
lewicowych. Zamachów dokonywano w 
ten sposób, iż oddawano jednocześnie 
z samochodu kilka strzałów rewolwero
wych, poczem rzucano bomby.

SZCZEGÓŁY ZAMACHÓW.
Z Królewca donoszą dalsze szczegóły 

o zaburzeniach, jakie tam nastąpiły w 
niedzielę. M. in. zamachu rewolwero- 
dokonano na urzędnika Zirpiusa, który 
podobno został zabity, zamachy na syn
dyka centralnego związku żydów-oby-

wrogo usposobionej do konstytucji 
wejmarskiej, jest swego rodzaju cu
riosum i albo on winien ustąpić, 
albo konstytucja. Ta „dyktatorska” 
większość parlam entu może ułatwić 
Hindenburgowi i Papenowi rządze
nie bez parlamentu, t, j. właśnie po 
dyktatorsku.

*

Cóż z tego, że hitlerowcy nie zdo
byli większości, że tu  i owdzie za
znaczył się spadek ich głosów? J e 
żeli w ciągu dwuch lat (ostatnie wy
bory do parlam entu odbyły się 14

w rześnia 1930 r.) h itlerow cy pow ięk 
szyli swój „stan  posiadan ia” o p rz e 
szło 100% — to jest to  w ielkie zw y
cięstw o, jakiem  żadne ze stronnictw  
niem ieckich nigdy poszczycić się nie 
mogło. A  zw ycięskiem u tem u po
chodow i tow arzyszyło bicie, m ordo
wanie, znęcanie się nad p rzeciw nika
mi, zaprzedan ie radykalnych  haseł 
najczarniejszej reakcji kap italistycz- 
no - junkierskiej.

Cóż z tego, że hitleryzm  nie ma I 
jeszcze w iększości, k iedy i bez tej j 
w iększości rządy p arlam en tarn e  w

Niem czech nie są możliwe bez H i
tlera , co rów na się stw ierdzeniu, że 
rządy  parlamentarne są narazie wo- 
góle niemożliwe.

W ybory  niedzielne nietylko więc 
nie rozw iązały  trudności w ew n ętrz 
nych Niemiec, lecz przeciw nie —  za 
pow iadają dalszą, jeszcze ostrzejszą 
i k rw aw szą wojnę domową.

Losy Niem iec rozstrzygną się poza 
parlam entem . /r

J. M. B.

wateli niemieckich Sobatzkiego i posła : 
komunistycznego Shutza nie powiodły 
się. U Shutza napastnicy ranili tylko 
jednego służącego. Wszystkie zamachy 
dokonane zostały w jednej mniej wię
cej porze we wczesnych godzinach ran
nych i wskazują na planowo przygoto
waną akcję terorystyczną. Oprócz 
wzmiankowanych zamachów wybito 
szyby wystawowe w kilku sklepach.

Również z Brunswiku donoszą o kilku 
zamachach na przywódców socjalistycz
nych i komunistycznych. W pobliżu 
mieszkania socjalistycznego nadburmi- 
strza, przed przystanią Reichsbanneru i 
przed lokalami, uczęszczancmi przez 
komunistów rzucono bomby, które eks
plodowały, wyrządzając szkody w oko
licznych domach. W godzinach ran
nych w bójce ciężko raniony został je
den komunista i jeden hitlerowiec, któ
ry po przewiezieniu do szpitala zmarł.

Powstanie w Brazylii
Z w ycięs tw o  p o w s ta ń c ó w

W dniu 30 lipca armja powstańcza 
wraz z  korpusem gen. Alvarez, również 
zbuntowanego przeciwko rządom prezy
denta Getulio Vargas liczyła 30.000 lu
dzi, uzbrojonych bardzo dobrze. Armja 
powstańcza rozporządzała wielkiemi za
pasami amunicji, dwoma pułkami artylę^ 
rji polowej, oraz eskadrą ciężkich samo
lotów bojowych.

W sobotę po południu w okolicach 
miasta Santo Cruz doszło do wielkiej 
bitwy z wojskami rządowemi, które li
czyły około 40.000 ludzi. Wojska po
wstańcze pobiły armję prezydenta Var
gas na głowę, zdobywając olbrzymie ta
bory, artylerę, oraz kilka tanków.

Kilka pułków rządowych przeszło na 
stronę powstańców z bronią w ręku, 
reszta cofa się w popłochu, w kierun
ku Rio de Janeiro. Armja powstańcza 
ściga ich z zamiarem uderzenia na mia
sto. Zarówno wśród powstańców, jak i 
w szeregach najbliższych stanów, pa
nuje niesłychany entuzjazm.

Powszechnie przypuszcza się, że pre
zydent Getulio Vargas ustąpi, nie do
puszczając do zbyt wielkiego rozwinię
cia się wojny domowej.

Niezależni wystąpili z Partii 
Pracy w Anglii

Jak  wiadomo, w angielskiej Partji 
Pracy istniało lewe skrzydło pod na
zwą Niezależnej Partji Pracy. Była to 
odrębna organizacja, wchodząca w 
skład wielkiej Partji Pracy.

W ostatnich latach stosunki między 
całością a niezależnymi pogorszyły się. 
Zwłaszcza zaostrzyły się stosunki w  
klubie poselskim, gdzie niezależni 
chcieli utworzyć odrębną grupę.

W sobotę ub. odbył się w Bradfor- 
tfzie specjalny zjazd w spraw’e wystą
pienia z Partji. Większością 241 gło
sów przeciw 142 uchwalono wystąpić i 
utworzyć odrębną organizację.

Trzeba zauważyć, że wielu wybit
nych działaczy Niez. Partji Pracy było 
przeciwnych wystąpieniu. Uchwała 
Zjazdu pociągnie za sobą niewątpliwie 
rozłam wśród Niezależnej Partji Pracy.

Na granicy 
chmsko4yb@tańsklsj

Według doniesień z Dalekiego Wscho
du, Tybetańczycy, pod dowództwem 
Dalaj Lamy rozpoczęli gwałtowną ofen
sywę w okręgach Tsin-Haj, Kukunor, 
Syczuan i in. 5 bataljonów atakuje kla
sztor w Dat-Sir..

Magistrat
m e  p ł a c i
bezrobotnym

Jak  wiadomo, na Saskiej Kępie pro
wadzone są roboty meljoracyjne w ce
lu osuszenia terenów, podwyższenia 
poziomu ulicy Waszyngtona, pozatem 
przeprowadzenia kanału do Koziej 
Górki pod’ ulicą Grochowską. Roboty 
te prowadzone są z pomocą bezrobot
nych, z których część opłaca magistrat, 
część spółka wodna obwodu Wawer- 
skiego i reszta jest opłacana przez Ko- 
misarjat Rządu.

Otóż komisarjat rządu i spółka wo
dna punktualnie wypłacają opłaty, na
tomiast magistrat przerwał zatrudnia
nie bezrobotnych, wobec czego 40 osób 
oderwano od pracy na Saskiej Kępie. 
W chwili obecnej prowadzone są pra
ce przy przekopie ulicy Grochowskiej. 
Roboty te są trudne, albowiem natra
fiono na kurzawki. Co się tyczy kopa
nia kanału na terenach wystawowych, 
to w najbliższych dniach ustawiona bę
dzie pompa elektryczna dla wypompo
wywania wody, by w ten sposób ła
twiej było pogłębić kanał.
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Z b ro d n ia  r z ą d u  
w ę g ie r s k i e g o

Pow ieszenie dwóch kom unistów w ę
gierskich, o czem donieśliśmy w  num e
rze niedzielnym, jest aktem  dzikiego 
bezpraw ia, k tó re  naw et w dzisiejszych 
czasach budzi grozę i oburzenie.

Skazani byli działaczam i partji ko
munistycznej, k tó ra  na  W ęgrzech jest 
nielegalna. Oprócz przynależności do 
nielegalnej partji i działania w niej — 
nie zarzucano im nic więcej. Mimo to 
postaw iono ich p rzed  sąd doraźny i 
skazano na śmierć.

T rzeba przypomnieć, ie  sądy doraź
ne zaprow adzano na W ęgrzech po 
straszliw ym  zam achu na  pociąg pod 
Bia-Torbagy, dokonanym przez faszy
stę  i k lerykała  M atuszkę.

Rząd w ęgierski chciał upozorować 
w prow adzenie scądów  doraźnych tem, 
że zam achu jakoby dokonali kom uni
ści. Tymczasem spraw cę zam achu wy
kryto, ale sądy doraźne zostały i sto 
suje się je przeciw  przeciwnikom  poli
tycznym.

Rząd w ęgierski, chciwy krwi, prze
szedł do porządku nad protestam i, k ‘ó- 
re  posypały się w  obronie komunistów. 
M. i. p ro test zgłosił tow. Vandervelde 
w  imieniu Międzyn. Sdojalistycztnej, o- 
raz  tow. Błam i Faure w  imieniu socja
listów  francuskich.

Tow. Longuet pośpieszył do Buda
pesztu, by podjąć obronę podsądnych. 
A le nie dopuszczono go do nich, nie 
pozwolono mu nawet zajrzeć do aktu 
oskarżenia.

W yrok sądu  w ykonano w  2 godziny 
po ogłoszeniu. Pośpiech ten  tłómaczy 
się względami... religijnemi. Albowiem 
obaj skazani byli Żydami, w ięc pow :e- 
szono ich w  p ią tek  przed  nastaniem  
zmroku, o 4-ej po południu.

Kaci w ęgierscy są bardzo pobożni i 
mordują, m odląc się do bogów wszelkich 
wyznań.

Robotnicy budapeszteńscy zapro te
stow ali przeciw  zbrodni rządu 5-minu- 
towym  strajkiem .

Bezrobocie vi przemyśle 
gastronomicznym

Oczekiwano, że w  związku z otwar
ciem sezonu ogródków letnich, bezrobo
cie w  przemyśle gastronomicznym ule
gnie, jak corocznie, w  tym czasie, zmniej 
szeniu o ile nie będzie całkowicie zli
kwidowane, jak to miało miejsce nieda
wno, jeszcze przed paru laty.

Niestety, sytuacja na rynku pracy w 
tej gałęzi przemysłu nie ulegfa zmianie, 
gdyż znalazła zajęcie minimalna ilość 
kuchmistrzów i kelnerów, tych ostatnich 
między in. z powodu przyjęcia do pracy 
kelnerek.

Z powodu w yczerpania funduszów, or
ganizacje zawodowe nie są w stanie wy
płacać obecnie ze swej strony zasiłków 
bezrobotnym  członkom.

Bohaterstwo pokoju-głosi Helena Keller

16G0 mil. doi. odszkodowania 
domagają się Chińczycy 
od Japonji

Szanhajeka izba handlowa zwróciła się 
do rządu nankińskiego z prośbą o zażądanie 
od Japonji, jako odszkodowania za znisz
czenie, wyrządzone przez wojska japońskie 
podczas działań wojennych pod Szangha
jem. 1.600 mil. dolarów. Rząd nankiński przy- 
tzckł załatwić tę sprawę.

Któż nie słyszał o H elenie Keller, 
tej genjalnej kalece?

Helena Keller urodziła się w Ame
ryce. Przyszła na św iat ślepa, głucha i 
niema. Ja k  żyć, jak walczyć o byt, bę
dąc tak strasznie upośledzoną?

H elena Keller postanow iła przezwy
ciężyć swe ułomności. Obdarzona w iel
ką energją, przyw iązana do życia, 
spragniona w iedzy — H elena Keller 
zabrała  się do pracy  nad sobą.

Po wielu latach odzyskała częścio
wo dar mowy, mówi jednak z trudem, 
albowiem jest głucha od urodzenia, 
„słucha” zaś ludzi z otoczenia przy 
pomocy dotykania ich warg, nosa i 
gardła. Przeciw  ślepocie zastosow ała 
wszystkie nowoczesne środki, zastępu
jące wzrok i umożliwiające kon tak t z 
otoczeniem.

O ogromie pracy i w ytrw ałości H e
leny Keller, no  i o niezw ykłych jej 
zdolnościach św iadczy fakt, że opano
w ała n ietylko język ojczysty, ale też 
języki niem ieaki, francuski i hiszpań
ski, ukończyła wyższe studija z dyplo
mem doktorskim , interesuje się żywo 
ruchami społecznem i i aktualnem i za
gadnieniami polityczmemi, OTaz nauką i 
sztuką.

W  tych dniach H elena Keller odwie
dziła Londyn i była podejm owana przez 
międzynarodowe stow arzyszenie kobie
ce.

H elena Keller przemówiła. Mówiła 
niezrozum iale i musiano w iększą część

ztfań powtórzyć. Mimo to w rażenie by
ło ogromne. K obiety p łakały  ze w zru
szenia. H elena Keller jest w  tow arzy
stw ie zawsze uśm iechnięta, na  swój 
sposób porozum iew a się szybko z ludź
mi, z którym i „rozm aw ia”, wyczuwa 
natychm iast nastrój otoczenia i radu 
je się niezm iernie, gdy nastrój ten  jest 
dla niej przychylny. Długie la ta  mozol
nej p racy  i wysiłku wyżłobiły w  jej 
duszy dużą wrażliwość w  połączeniu z 
prosto tą i naturalnością, jako oznakę 
zw ycięstw a nad  sam ą sobą i zrów nania 
się mimo ułomności z ludźmi zdrowy
mi.

K iedy wręczono jej w iązankę kw ia
tów, omal nie k rzyknęła  z zadowolenia 
i dotykając palcam i każdy kw iatek 
wym aw iała jego nazwę.

Przem ówienie Heleny Keller było 
głęboko pacyfistyczne i antyikapilisty- 
ozne.

„My kobiety — tak  zaczęła H elena 
Keller — możemy zbudować świat 
piękna i humanitaryzmu, o ile nie po
zwolimy, by kapitaliści i w yzyskiw a
cze pogrążyli nas w  odm ęt nowej woj
ny.

W eźmy się do tego poważnie.
Droga pracy dla pokoju w inna się 

zacząć od dzieci naszych. Z historji i 
literatu ry  należy usunąć w szystką n ie
nawiść, k tó ra  tam tikwi.

Nie należy przedstaw iać wojaków w  
aureoli bohaterskiej, natom iast za
chwytem darzyć należy zwykłych męż

czyzn i rw ykłe kobiety  z całego świa
ta, którzy odnosili zw ycięstw a nad 
ciemnością od w ew nątrz, nad siłami 
natury zzewnątrz.

Heroizm pokoju je3t najwyższem 
męstwem. Mamy m edale i oznaki za 
wojny. Dlaczego niem a m edali i oznak 
dla tych, co odznaczają się inicjatywą 
i przedsiębiorczością w  czasie pokoju?

W inniśmy mieć stow arzyszenia po
kojowe, k tóreby więcej działały, niż 
mówiły.

A lternatyw a pokoju pow staje na tle 
najstraszliwszej katastrofy, jaka kiedy
kolw iek zagrażała ludzkości. Nigdy w 
przeszłości nie było podczas wojen ta 
kich okropności, jakie byłyby w przy
szłości.

Naglącą po trzebą jest k rótka, a 
znacząca formuła pokojowa, np.: „nie 
wolno wam zabijać".

Możemy niety lko uczyć nasze dzieci 
ideałów  pokoju, ale możemy też od
m awiać udziału w przygotowaniach do 
wojny.

Odwróćmy się od krw aw ych dróg, 
po których szliśmy dotąd.

Tylko w  ten  sposób rozjaśnimy 
drogę, w iodącą w  przyszłość" ..

Przyznać trzeba, że m ało jest kobiet 
zdrowych, widzących, słyszących i m ó
wiących (i jak dużo mówiących!), k tó 
reby tak  jasno p atrza ły  na świat, jak 
ta  w ielka ułomna H elena Keller!

Pierwszy Okres Konferencji Rozbrojeniowej
* Konferencja Rozbroj'eniowa przer
wała swoje obrady na cztery mie
siące.

Konferencja Rozbrojeniowa zebra
ła się w czasie i wśród nastrojów, 
które z jej ideą i jej założeniami nie
w iele miały wspólnego.

Założenie rozbrojenia stanowi m ię
dzynarodowe zaufanie i dobra wola 

— epokę konferencji cechuje nieuf
ność i cynizm. Założeniem rozbro
jenia jest poczucie względnego b e z 
pieczeństwa i wiara w  zorganizowa
ną pomoc międzynarodową —  epokę  
konferencji cechuje patologiczna 
psychoza strachu i apoteoza egoizmu 
narodowego. Założeniem rozbroje
nia jest socjalizm i rządy ludów —  
epokę konferencji cechuje faszyzm i 
rządy generałów.

W  takiej atmosferze i tego rodza
ju nastrojach losy Konferencji nie 
były do pozazdroszczenia.

Tembardziej, że w szystko, co ją 
poprzedzało czyniło nawet z jej en
tuzjastów i w ielbicieli sceptyków  i 
niedowiarków. A  poprzedzały ją 
lata, w  których horyzonty polityki 
międzynarodowej kurczyły się z ro
ku na rok.

Był czas, kiedy pod naciskiem  
zwycięskich rewolucji ludowych dy
plomacja wysunęła hasło organiza
cji pokoju w  skali ogólnoświatowej. 
Nie na długo zresztą. Bo mija kilka 
lat i z wielkiej koncepcji zjednocze
nia całego świata pod sztandarami 
zorganizowanego pokoju pozostają 
tylko gruzy.

Inna koncepcja zajmuje jej miej
sce. Mniejsza, skromniejsza obejmu

jąca tylko jeden kontynent, ale pono 
już realna: koncepcja Unji Europej
skiej. I tym razem starczy kilka m ie
sięcy, a Unja przez w szystkich przy
jęta i zachwalana, leży pogrzebana w  
kom itecie studjów Ligi Narodów.

I znowu w  jakiś czas krok wstecz.
Jakiś „realista* rzuca myśl oparcia 
organizacji pokoju na jeszcze mniej
szej podstawie. Chodzi o związki 
gospodarcze poszczególnych państw.
Pierwsza próba stworzenia tego ro
dzaju związku w  ramach Federacji 
Naddunajskiej umiera w  powijakach 
kilkutygodniowych rokowań.

Tak kurczyły się horyzonty w iel
kiej polityki międzynarodowej w  la
tach poprzedzających Konferencję 
Rozbrojeniową.

Okres ten był okresem bezustan
nego zbiegania się, okrawywania ob 
cinania wszystkich wielkich pojęć 
polityki międzynarodowej. Pokói, 
bezpieczeństwo, sankcje, arbitraż,

Z wielRiego strajRu 
górniRów belgijsRicR

rozbrojenie, wtłaczano i wciskano w 
coraz mniejsze ramy. A  kiedy wre
szcie zebrali się delegaci Konferencji 
Rozbrojeniowej, przywieźli w  sw o
ich tekach całą dekadencję ostatnich  
lat kapitalistycznej polityki m iędzy
narodowej.

Faktem  jest, że Konferencja stoi 
o milę nietylko od najskromniej
szych postulatów pacyfizmu, ale na
w et od projektu jej własnej komisji 
przygotowawczej. Projekt ten, ktćr 
rytśtmy poddawali druzgocącej kryty
ce, nie był projektem rozbrojenia, ale  
był projektem ograniczenia suw e
renności państw w dziedzinie dal
szych zbrojeń. Konferencja naw et do 
tej samej myśli się nie zbliża: pozo
stawiła ją przez cały czas swych  
sześcio - miesięcznych narad roz
myślnie poza obrębem swego pola 
widzenia.

Z tej perspektyw y należy ocenić  
jej wartość i  jej możliwości.

Dr. Józef Loos.

W chwili obecnej akcja strajkowa 
wchodzi w  swą decydującą fazę. 
Górnicy w  północnych zagłębiach  
zgodzili się przystąpić do pracy, n a 
tomiast na południu stawiają opór. 
Zarówno' gminy, jak kasy związków  
zawodowych, znajdują się na w y 
czerpaniu, przyczem gminy pod na

ciskiem kapitalistów i Rządu coraz 
bardziej zaczynają się  sprzeciwiać 
płaceniu zasiłków, co jest w łaści
wie podtrzymywaniem strajku. W 
kilku miejscach doszło do starć m ię
dzy manifestującymi robotnikami i 
żandarmerią.

Znaczny spadek dochodów
z opłat pocztowych

Tymczasowe zestawienie o ruchu o- 
płat przedsiębiorstw a „Polska Poczta, 
Telegraf i Telefon” nie wykazują popra
wy wpływów w pierwszym okresie bie
żącego roku budżetowego. W miesią
cach kwietniu i maju r. b. wpływy z o- 
p łat pocztowych, telefonicznych, te le
graficznych i radiotelegraficznych wyno
siły łącznie 28.634.000 złotych.

W porównaniu z okresem  kwiecień — 
maj 1931 roku spadek dochodów poczty 
wynosi 4,7 miljonów złotych. Najsilniej
szy spadek wykazują wpływy z opłat 
telegraficznych, dalej idą zmniejszone 
dochody z opłat pocztowych, zaś stosun
kowo mniejszy spadek daje się zauwa
żyć w  zakresie wpływów z opłat telefo
nicznych. Natomiast pewien w zrost wy
kazują opłaty radiotelegraficzne, ale u- 
dział ich w ogólnych wpływach r.ie jest 
wielki.

Z w ię k s z e n ie  o b ie g u  
b a n k n o tó w ?

Agencja „Press” donosi, że polskie 
sfery finansowe, pozostające w  ścisłej 
w spółpracy z międzynarodowem i insty
tucjami emisyjnemi, wypowiadają się za 
powiększaniem  obiegu banknotów.

Dla ułatw ienia rućhu pieniężnego 
projektow ane jest rozszerzenie obrotu 
bezgotówkowego. Mają być ustalone 
zasady przyjm owania czeków  banków  
pryw atnych i kas oszczędności, jako 
środka w płat państwowych oraz opłat 
na rzecz instytucyj użyteczności pu
blicznej. Pokrycie złotem  w  Banku 
Polskim  m a być najniższe.

Podobno czynniki kom petentne „pil
nie obserwują", co się dzieje na  św ię
cie w  dziedzinie obiegu pieniężnego, 
no i... troski Skarbu polskiego.

Nowe srebrne monety 
1 0 -z ło to w e

Nowe srebrne monety 10-złotowe, która 
będą niebawem wypuszczone przez mini* 
sterjum skarbu w miejsce wycofywanych 10- 

j zlotowych banknotów Banku Polskiego, bi
te są w mennicy państwowej w Warszawie. 
Nowa moneta przypomina monety 5-złotc- 
we, jest jednak od nich nieco większa i tro- 

j chę grubsza. Nowe 10-złotówki różnią się 
nadto od pięciozłotówek rysunkiem, głęb- 

1 szym reljefem a także dźwiękiem stopu.
Nowa moneta ma po stronie orła nap»; 

„Rzeczpospolita Polska, 10 złotych”. Rysu
nek orła jest większy i wyraźniejszy niż na 
monetach pięciozłotowych.

Po stronie odwrotnej umieszczono styli
zowaną głowę kobiecą, otoczoną wieńcem 
z kłosów zboża.

Dla łatwiejszego odróżnienia nowych mo
net od pięciozłotówek zaniechano umiesz
czenia na kancie napisu: „salus reipublicae 
— suprema lex". Kant nowych monet jest 
natomiast silnie karbowany.

NASZA RUBRYKA

P o szu k iw an ie  p ra c y
ŚLUSARZ młody, wykwalifikowany, ze 

znajomością elektrotechniki i hydrauliki, 
znajduje 6ię bez żadnych środków do życia. 
Wiadomość: Warszawa, Dzielna 30 m. 21. 
dla Zygmunta.

ABSOLWENT Uniwersytetu Warsz. 
przyjmie lekcje, kondycję, posadę lektora 
lub t. p. Wiadomość: Adm. „Robotnika” pod 
„Perfekt niemiecki".

Sztuki Plastyczne
W y c z ó łk o w s k ie m u  w  h o łd z ie

II. KSIĘGA PAMIĄTKOWA.
Leon W yczółkowski, Księga pam iąt

kowa, w ydana w 80 rocznicę urodzin. 
Poznań, 1932. Str. VII +  75 +  6 nlb. 
Tabl. 9.

W zw iązku z wystawą jubileuszową 
W yczółkowskiego w Poznaniu, ukazała 
się „Księga Pam iątkow a" dla uczczenia 
mistrza, wydana pod redakcją Stefana 
P apće  przez grono przyjaciół poznań
skich,

K ilkunastu pisarzy, artystów  i uczo
nych polskich wygłasza tutaj kolejno po
chw ałę W yczółkowskiego. Księga nie 
zaw iera większych studjów o twórczości 
W yczółkowskiego, ale za  to w dużej ilo
ści, drobne rysy charakterystyczne, 
szczególiki wspomnienia o nim — z lat 
najmłodszych, z czasów pobytu na U kra
inie, z czasów działalności w akademji 
krakow skiej i z lat ostatnich, po prze
niesieniu się artysty  do Poznania w ro 
ku 1929. Jak  znamienny np. dla swego 
rodzaju bohaterstw a, z jakiem artysta  
tworzył swe niektóre obrazy, jest rys 
następujący: Na U krainie W yczółkowski 
malował pod wieczór przy oślepiających 
blaskach zachodzącego słońca chłopów 
ruskich: nocą, na wozie, wymoszczonym 
słomą, jechał do m iasteczka do lekarza,

który rano robił mu opatrunek na oczy, 
a potem  dniem znowu wracał, aby pod 
słońce malować. Albo, jak wiele mówią
0 W yczółkowskim takie jego pow iedze
nia o muzyce: ,Ten M ozart, to jak kur
tyna teatrzyku w  pałacu w  Radzynie, ca
ła \y koronkach, z kwiatów i igrających 
am orków ”. „K w artet smyczkowy, to 
przecież grafika najczystsza. Cztery in
strum enty i całość obrazu z nich wydo
byta" (ze wspomnień p. Mareckiej).

Jedn i autorzy pokazują nam tutaj z 
różnych stron W yczółkowskiego m alarza
1 grafika; inni opowiadają o pełnym  za
pału  pedagogu; jeszcze inni mówią o mi
łośniku muzyki, o zbieraczu dywanów, 
porcelany, szkła, drzew orytów  japoń
skich, lub o szlachetnym, dobrym, pogo
dnym kochanym człowieku; wszyscy zaś 
podnoszą zgodnie niepożytą żywotność 
mistrza, w spaniałą bujność jego talentu, 
płodność niewyczerpaną, bezgraniczny 
entuzjazm  dla sztuki, gorące ukochanie 
drzew, kwiatów, starych miast, prze
dziwną świeżość i chłonność umysłu, 
nieustanne szukanie nowych tem atów, 
nowych technik, nowych dróg. Dla przy
szłego badacza W yczółkowsckiego naj
więcej cennego m aterjału zawierają no
ta tk i biograficzne prof. Adam a Klecz

kowskiego. Z innych przyczynków wy
różniają się szkice St, W asylewskiego, 
Ludwika Pugeta i Jan a  Kuglina.

Niemałą ozdobą , Księgi” są reproduk
cje szeregu obrazów  olejnych, akwarel, 
litografij i rysunków W yczółkowskiego.

III. MONOGRAFJA.
Mieczysław Sterling: Leon W yczół

kowski, twórczość m alarska. Sztuki Pię
kne. Rocznik VIII, nr. 6. Czerwiec 1932.

Obficie ilustrow any (10 ilustracyj w 
tekście, 16 rotograw jur i 1 reprodukcja 
czterobarw na) numer „Sztuk Pięknych" 
ze studjum M ieczysława Sterlinga o 
twórczości m alarskiej W yczółkowskiego 
zjawia się w  samą porę — w zw iązku z 
jubileuszem m istrza i w ielldemi w ysta
wami jego dzieł w Poznaniu, Krakowie 
i W arszawie.

W  twórczości m alarskiej W yczółkow
skiego Sterling rozróżnia cztery  okresy. 
W okresie pierwszym (Henryk P iątkow 
ski nazw ał kiedyś ten okres okresem 
, obrazków  buduarow ych": należą tutaj 
zwłaszcza , Obrazek, jakich wiele" i „Uj
rzałem  raz”...; trw a on od r. 1883 do 
1889) W yczółkowskiego interesuje „ko
lor jako wyraz św iatła”. W okresie dru
gim pociąga go „słońce jako maximum 
napięcia koloru" (obrazy z U krainy z 
„O rką" — „arcydziełem  życia”, „naj- 
prostszem  najbezpośredniej odczułem i 

j ujętem dziełem polskiego plenezu" na 
i czele: 1889 — 1896). W okresie trzecim 
< W yczółkowskiego interesuje ,,kolor w

m

naturze jako w artość sama w  sobie” 
(pejzaże tatrzańskie, pejzaże z Hiszpa- 
nji, kw iaty: 1903 — 1910). W okresie 
ostatnim  kolor staje się dla W yczółkow
skiego przedew szystkiem  w artością de
koracyjną (portret Feliksa Jasieńskiego 
z r, 1911, au toportret z  Zachęty, kw iaty 
z lat 1911 — 1913). Po r. 1915 ciągłość 
pracy m alarskiej uryw a się. Rozpoczyna 
się w twórczości W yczółkowskiego prze 
waga grafiki. Zagadnienia malarskie, 
k tóre zajm owały W yczółkowskiego w 
obrazach olejnych, akw arelach i p aste 
lach, rozwiązuje on teraz w swych litogra
fiach. Rysunki barw ne przestają być u- 
tworami samodzieinemi, stają się studjami 
przygotowawczemi do rycin. W szczegól
ności Sterling usiłuje uchwycić związek 
między sztuką W yczółkowskiego a inne- 
mi przejawam i kultury polskiej drugiej 
połowy XIX w.; poddaje rewizji pogląd 
tradycyjny na stosunek W yczółkow skie
go do G ersona; zastanaw ia się nad tem, 
czy przełom w m alarstw ie W yczółkow 
skiego z r. 1889, przejście od .obrazków 
buduarowych" do pejzażów słonecznych 
z Ukrainy, dokonał się pod wpływem 
impresjonistów francuskich, czy też nie
zależnie od r.ich. Sterling ustala, jak się 
zdaje po raz pierwszy, że W yczółkowski 
widział wystawę M oneta w Paryżu w r. 
1889 oraz w ystaw ę znajdujących się po
dówczas pod jego wpływem m alarzy pol
skich Pankiew icza i Podkowióskiego w 
W arszawie w tymże roku; przypuszcza

jednak, że pierw sze utwory słoneczne 
W yczółkowskiego powstały przed w y
jazdem do Paryża, może pod wpływem  
relacyj ustnych i reprodukcyj, może pod 
wrażeniem  jakichś widzianych w Kijo
wie dzieł m alarzy Rosjan.

Studjum Sterlinga znakomicie rozsze
rza i wzbogaca naszą wiedzę o W yczół
kowskim i może się przydać każdemu ja
ko przewodnik po jego twórczości ma
larskiej.

IV. ALBUMY I REPRODUKCJE.
Ruchliwe Towarzystwo Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Krakowie obdarzyło 
w tym roku swych członków wspaniale 
w ykonaną w druku czterobarw nym  przez 
D rukarnię Narodową w K rakow ie repro
dukcją „Kopania buraków " W yczółkow 
skiego. Dzieło to, pochodzące z  r. 18% 
i znajdujące się w  zbiorach Celiny i W in
centego Łepkowskich w Krakow ie jest, 
jak wiadomo, jedr.em z najdojrzalszych i 
najbardziej skończonych dzieł W yczół
kowskiego z okresu , pejzaży słonecz
nych".

Firma J. Mor^kowicza w  Warszawie 
wydała dwie „Teki jubileuszowe" Wy
czółkowskiego—duża i mała. Duża skła
da się z ośmiu przepysznie wykonanych 
światłodruków , mała — z pięciu repro
dukcyj, wykonanych w druku wielobarw
nym i poprzedzonych studjum o grafice 
W yczółkowskiego, skreślonem  kompe- 
lentnem  piórem  M ieczysława Tretera.

M ieczysław Walii*.
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Sprawa n n le r n c M e n lo  
kopalni „C arm er

Smutny los licznej załogi kopalni 
„Carmer” pozostaje nadal nierozstrzy
gnięty dzięki uporowi z jakim bronią 
swych stanowisk obie strony, t. j. za
rząd kopalni i robotnicy.

Jak nas informują, decyzja w spra
wie unieruchomienia kopalni odroczo
na została do dm. 13 sierpnia b. r. Za
wiadamiając o tern robotników, zarząd 
kopalni wywiesił obwieszczenie, z któ
rego treści wynika, że celem umożli
wienia przeniesienia jakmajwiększej czę 
ści zredukowanych na „Carmerze ro
botników, zwłaszcza tych, którzy nie 
posiadają absolutnie żadnych środków 
do życia — przeprowadzone będą czę
ściowe redukcje załogi na wszystkich 
kopalniach S-ki Gieschego.

Do czasu ostatecznej decyzji, h j. do 
13 sierpnia b. r., kopalnia „Carmer" bę
dzie czynna 3, względnie 4 dni w tygo
dniu.

A więc jeszcze 2 tygodnie oczekiwa
nia pełnego niepewności, na rozstrzy
gnięcie Losu setek rodzin robotniczych 
i tak już przymierających głodem. A 
tymczasem rozgoryczenie rośnie. 0  upo
rze, z jakim robotnicy kop. „Carmer" 
walczą o utrzymanie w ruchu swego 
warsztatu pracy, świadczy omegdajsze 
zebranie załogi tej kopalni. Mianowi
cie po szeregu przemówień, w atmosfe
rze bardzo podnieconej, robotnicy u- 
chwalili jednomyślnie, że w razie unie
ruchomienia kopalni, zjadą do szybu i 
nie powrócą na powierzchnię dotąd, do
póki dyrekcja bezwzględnie nie cofnie 
swej decyzji unieruchamiając?) kopalnię.

Stanowisko załogi jest jasne. Sprawa 
jest nader ważna, aby można było 
przejść nad nią do porządku dziennego.

Rozruchy w Jadowie
przed sądem

W sprawie głośnych rozruchów pod
czas jarmarku w Jadowie, w czasie któ
rych zginęło sześciu chłopów i rannych 
było dwucfa policjantów, pozostaje w 
areszcie 21 osób, oskarżonych o zbie
gowisko i opór władzy.

Będą oni sądzeni aa wyjazdowej se
sji warszawskiego Sądu Okręgowego w 
Radzyminie.

Proces aktorów lwowskich
Zakończyło się jud dochodzenie w 

głośnej sprawie odezwy pacyfistycznej, 
wydanej przez artystów lwowskich. Pro
ces odbędzie się w jesieni.

S p o tk a n ie  tu ro w có w  
w  W ołom inie

W niedzielę, 7 b. m., odbędzie się w 
Wołominie Spotkanie Turowców z 0- 
kręgu Warszawskiego i miasta Warsza
wy.

Początek Spotkania o godz. 10-ej. W 
programie: akademja, gry, zabawy i za
wody sportowe, wycieczka do lasu, 
przemarsz z pochodniami przez ulice 
miasta.

Zgłoszenia zawodników do biegu na
leży nadesłać do dn. 4 b, m. do Sekre- 
tarjatu Okręgowego, Warecka 7. Uczest 
nicy Spotkania (poza Warszawą) ko
rzystają z 75-procentowych ulg kolejo
wych przy przejazdach w każdą stronę.

Należy wziąć ze sobą przybory do je
dzenia. Opłata za udział w Spotkaniu 
wynosi 50 gr.

Szczątki okrętu
z przed 100 lat

Na wybrzeżu duńskiem nurełf znalazł 
szczątki okrętu linjowego, który został 
wysadzony w powietrze w r. 1808 w 
bitwie z Anglikami. Zorganizowano 
ekspedycję z nurków, która spodziewa 
się wydobyć z dna morza wiele przed
miotów muzealnej wartości.

LECZNICA SPE C JA L N A
b- Asystenta Kliniki Berlińskiej

D-ra med. D. GISERA
Chmielna 47

(2-gi dom od Dworca Głównego)
Choroby SKÓRNE, w eneryczne (specf. chro

niczne), pęcherza I niemoc płciow a.
Analizy krwi i moczu. Zapobieganie ehoro- 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa

kwarcowa.
przyjęcia: 9—2 i 4 9. PORADA. 4 Zł

„P 1 o t  K i ?
•  O

„Gazeta Polska'* wystąpiła parę 
dni temu z artykułem, w którym za
rzuca opozycji „plotkarstw o” leżące 
jakoby w tern, że opozycja pisze o 
kłótniach wewnątrz sanacji i walce 
różnych klik o władzę, gdy w rze
czywistości żadnej walki niema, a 
tylko ,,twórcza“(!) wymiana myśli 
i ,,twórcze“(!) ucieranie się poglą
dów, w ram ach „wspólnego progra
mu'^!!) którego opozycja nie po
siada.

A rtykuł cały napisany z „tupeci- 
kiem ” tak już naiwnym, że na pole
mikę poważniejszą szkoda czasu. 
W ięc tylko podziwiajmy, jak to 
„twórczo" i dla „wspólnego celu” 
wymieniają swoje myśli np. p. Wiś
licki z  p. Moraczewskim, p. Ho- 
łyński z p. Moraczewskim, albo 
książę Radziwiłł z p. Sanojcą, albo 
p. Wierzbicki czy Gliwic np. z p To 
maszJkiewiczem czy Malinowskim, 
albo i t. d. Że tam wśród tej „wy
miany" np. „Gazeta Polska" panów 
„radykałów przełomowych" zwymy
śla od „nieuków" i „pseudo inteli
gentów" tylko „małpujących" _ obce 
wzory, albo że p. Mackiewicz w 
swem „Słowie" grupce p. Dembińskie 
go nagada od komunistów i policją 
im zagrozi, że „Przełom" posła z 
BB. i redak tora  „poczytnego" orga
nu „sanacji moralnej” publicznie p ię
tnuje jako „łobuza" i  „rajfura”, ie  
tenże organ „poczytny" teren  pracy 
posła z BB. p. Horzycy publicznie 
denuncjuje o  „agitację komunistycz
ną" za co znowu ze strony sanacyj
nego „Słowa Polskiego" dostaje so
czyste wymyślanie, że organ ZZZ., 
licznie reprezentowanego w BB., 
Lewiatanowi, licznie reprezentow a
nemu w BB. zarzuca szantażowanie 
rządu na szkodę państwa i kraju, że 
p. MOraczewski z całym rozmachem
wyszydza publicznie to co „Gaz. 
Polska" zachwala, że „wali" w d y 
gnitarzy, przez „czynnik" do „pracy 
państwowej" powołanych, obśnuewa 
ich i różne ich sprawki wywleka, że 
jednem słowem całe to zbiorowisko, 
publicznie, na oczach całego kraju, 
czubi się tak, że aż pierze lecą, wszy 
stko to jest tylko „twórcza(H) w ym ia 
na myśli", której plotkarze z opo
zycji.. nie rozumie jv~

Czy ci twórcy zdają sobie tylko 
sprawę z tego, że przy zabaw-iem 
widowisku, jakie na widzach spra
wia to żarcie w „jednolitym" obozie,
podobne artykuły, jak „Gazety Pol
skiej" poprostu dobijają ich śmiesz
nością?!

Więc zarzut „plotkarstw a" pod 
adresem  opozycji jest komiczny, bo 
przecież całe to „twórcze" żarcie 
nie odbywa się w cichości, za kuli
sami, jeno na forum całej opinji pu
blicznej. Nie trzeba „plotkować", tyl 
ko wystarczy różne pisma sanacyjne 
wziąć do ręki, by zobaczyć co tam 
za „święta jedność".

Skoro jednak organ brzeskj o 
„plotkarstwo" potrącił, to i my coś 
tutaj dorzucimy, bo idzie o to, w 
czem leży plotkarstw o jakie wywo
łują je przyczyny i jak szanujące się

społeczeństwo winno na nie reago
wać...

Kcz.

Wolna z b. wojskowymi w Ameryce
5 tysięcy w eteranów  am erykań

skich obozuje w dalszym ciągu w 
Johnstown w stanie Pensylwanja.

W obozie znajduje się 350 kobiet 
i dzieci. Przygotowywany jest drugi

obóz weteranów w Weterbury w 
Stanie Maryland.

Ostra rozprawa z weteranami woj
ny światowej w Waszyngtonie na- 
ogół potępiona jest przez opinję pu-

ISO aresztowanych wypuszczono na woinośf
Echa wypadków w  pow. leskim

Prokurator przy Sądzie Okręgowym 
karnym w Sanoku t odnośny sędzia 
śledczy, zarządzili wypuszczenie na wol 
ność 15 osób aresztowanych w związ
ku z ostatniemi zajściami na terenie po

wiatu leskiego. Kilku z wypuszczo
nych na w o ln o ść  poddano pod dozór 
policyjny, a jednemu doręczono akt o- 
skarżenia po myśli § 308 u. k. (rozsze
rzanie niepokojących wieści).

Znikające Jezioro
WuLkaniczne jezioro Capena znikło 

ponownie na przeciąg 24-ch godzin przy 
głuchym huku podziemnym i Lekkich 
lokalnych przejawach sejsmograficz
nych.

Po upływie tego czasu woda powró
ciła do normalnego poziomu.

Uczeni przewidują, że w najbliższych 
dniach należy oczekiwać wzmożonej 
działalności wulkanicznej lokalnej, 
zwłaszcza ze względu na siłę, z jaką bi
ją źródła, znajdujące się na dnie jeziora.

W ciągu ostatniej doby źródła biły z 
taką siłą, ie  woda przedostawała się 
ponad powierzchnię, tworząc naturalne 
fontanny.

Ujęcie i ucieczka
zbrodniarza

W Chybiu, pow. cieszyński, areszto
wano niebezpiecznego zbrodniarza, Sta
rania, którego, skutego w kajdanki, od
prowadzono na posterunek policyjny i 
pozostawiono pod dozorem st. poste
runkowego Dordy.

O północy zbrodniarz wyrwał bagnet 
policjantowi i zadał mu ciężką ranę w 
brzuch, poczerń sam zbiegł. Zbrodnia
rza dotychczas nie ujęto.

Robotnicy popierajcla 
swoje pismo

Przegląd prasy
CURIOSA..

Na marginesie ostatnich wydarzeń 
politycznych w Niemczech sinuje p. 
Mackiewicz w wileńskiem „Słowie" 
następujące rozważania:

Republikanizm, republikańskość, idea 
republikańska nie ma w Niemczech wiel
kiego popytu. Rozumując kategoriami, ai- 
bo republika, albo monarchja — doszliś
my do przekonania, ie  restauracja Hohen
zollernów jest kwestją tygodni. — Otóż 
mylilibyśmy się bardzo. Na nic podobne
go niestety się nie zanosi.
Niestety się nie zanosi...
To swoje, bardziej naszem zdaniem 

humorystyczne niż niebezpieczne ,mi©- 
stety”, tłumaczy p. M., jak następuje:

Piszę „niestety", w świadomości, i i  re
stauracja monarchji w Niemczech przy
śpieszałaby niezmiernie zdecydowanie 
problemu konstytucyjnego u nas. Jestem 
prawie pewny, że za restauracją mo
narchji w Niemczech poszłoby jej prokla
mowanie także w Polsce.

Nie bierzemy, rzecz prosta, monar- 
chistyczmej publicystyki p. Mackiewi
cza poważnie, podobnie, jak nie bra
liśmy poważnie „edyiktów ' p. Albrech
ta Radziwiłła, podpisującego się w ko
respondencji z pachciarzami: „My, z
Bożej laski Albrech książę na Nieświe
żu etc. etc..", notujemy zaś od czasu 
do czasu jego ekscentryczne wystąpie
nia, jako curiosa, charakteryzujące na
stroje i poziom umysłowy kresowego 
obszarnictwa, będącego jedną z podpór 
obecnego systemu.

18 ROCZNICA.
Nasz bratni „Naprzód" omawia zbli

żającą się 18 rocznicę wymarszu ka
drówki. Kanwą, na której „Naprzód" 
snuje swoje rozważania, jest odezwa 
wydana z tej racji w Krakowie przez 
„prezydjum komitetu marszu szlakiem 
kadrówki".

Odezwa, przemilczając zupełnie ha
sła, w imię których powstał przedwo
jenny ruch strzelecki i w imię których 
w dniu 5 sierpnia 1914 roku wyruszyła 
z Krakowa pierwsza kompanja kadro
wa — robi wrażenie jakgdyby została 
wydana tylko po to, aby

„wykorzystać okazję dla hołdów i •« 
wielbienia „kochanego Komendanta i je
go „pomajowej ideologii". Co ełowo nie
mal to „wódz”, to .Komendant kochany", 
to jego „Laury zwycięstwa", to znowu te
go „genialny umysł", który war ratko 
„przeczuł"!!) Znika Sprawa, znika Idea, 
a wyłania się tylko — „On".
Odezwa zawiera jednak jedną praw

dę, tę mianowicie, że (cytujemy dosło
wnie tekst odezwy)

„z laurem zwycięstwa na skroniach 
wkroczyli po czterech latach krwawych 
bojów w krainę żywej i wolnej Polski d, 
którym los dobroczynny pozwolił prze
trwać burze wojennej zaw ieruchy'.
Tak, przed 14 laty wkroczyli do Pol

ski wolnej. Ale
Ale do jakiej Polski wkroczyliśmy 

przed 6 zgórą laty przez most Kierbedzia 
w Warszawie?..

Do jakiej Polski zaprowadził nas po 
maju „ukochany Komendant", o tern auto
rzy odezwy sanacyjnej milczą.
„Naprzód" widocznie dał trafną od

powiedź na te pytania, gdyż zakończe
nie omawianego artykułu — zostało 
skonfiskowane..

W .
bliczną, przyczem stw ierdza się. iż 
powołanie wojska do rozprawy z 
weteranami było zupełnie niepotrze
bne i przyczyniło się do wielkiego 
rozdrażnienia w całym kraju.

200 ofiar powodzi
Okolice Kantonu zostały zniszczone 

przez wielką powódź. Zginęło 200 osób. 
Straty oceniane są na 2 miljooy dola
rów.

Gen. Maa poległ
w bitwie

Główna kwatera wojsk japońskich w 
Mukdenie potwierdza wiadomość, iż 
przywódca partyzantów chińskich w 
północnej Mandiurji, generał Maa, po
legł w ubiegły piątek w bitwie z woj
skami japońskiemi nad rzeką Sungari.

Bitwa trwała trzy dni.

Maniu pozostaje wodzem
partji chłopskiej

Maniu wyraził zgodę na ponowne 
objęcie przewodnictwa partji narodowo- 
chlopskiej.

Jekyll-Hyde w spódnicy
Niedawno jedno z kin warszawskich 

wyświetlało film na tle głośnej noweli 
Stevensona o podwójnem życiu dr. Je- 
kylla, który w nocy przekształcał się 
w potwornego Hyda, złoczyńcę i mor
dercę.

Otóż Paryż ma obecnie takiego Je- 
kyll - Hyda w spódnicy.

Pewna piękna paryżanka, mająca dy
plom doktora filozofji i prowadząca w 
dzień nienaganny tryb życia, w nocy 
występowała zupełnie nago w kabare
cie. Ambicją młodej paryżanki było zo
stać „królową życia nocnego Paryża .

W ostatnich dniach tancerka pokłó. 
ciła się z właścicielem kabaretu na tle 
wynagrodzenia za występy. Ojczym 
jej, człowiek bogaty i znany w sferach 
literackich Paryża, otrzymał anonimowy 
list o życiu nocnem dziewczyny.

Twierdzi ona, że to właściciel kaba
retu jest autorem listu i wystąpiła do 
sądu o zasądzenie jej 10 tys. franków.

Ciągnienie Pożyczki 
Budowlanej

Wygrana 250.000 zł. padła na Nr. 
670495.

Wygrana 50.000 zł. na Nr. 430397.
Po 10.000 zł. padły na numery: 

955052, 942095, 288307, 797893, 200501, 
3543, 217948, 155290, 717872, 383895.
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Atak weteranów na Kapitol
Policja am erykańska „uspakaja** głodnych kulami

Słynna lotniczka angielska Bruce ma 
zamiar ustalić nowy rekord długotrwa
łości lotu. Bruce zamierza utrzymać się 
w powietrzu przez 30 dni.

„NASZA WALKA“
M I E S I Ę CZ N I K  S O C J A L I S T Y C Z N Y

Wyszedł z druku 
NOWY NUMER

zawierający następujące artykuły: 
WIKTOR ALTER: Z zagadnień socjali

zmu w Polsce.
E. SZERER: W ostatniej iazie.

*** Odpowiedź krytykom.
PAUL SZENDE: Państwo i antypańst- 

wo w Ameryce.
JAN KAWALEC: Na marginesie (,,Na

rodowy socjalizm". — Dwa sprzeczne 
stanowiska),

M. EMER: W sferze bandytyzmu i pro
wokacji.

M. ORZECH: ,(Jak urzeczywistnić so
cjalizm?"
Prócz tych artykułów obejmuje nu

mer przeglądy, m. in. recenzje książek 
o ,,piatiletce".

Adres redakcji i adm.: , Nasza Wal
ka", Warszawa, Przejazd 13, telefon: 
11-08-85, PKO. 17.616.

Cena numeru — 70 gr. Prenumerata 
3 numerów — 2 zł.

Do nabycia w kioskach i w Księgar
ni Robotniczej, Warecka 11.

Każdy działacz robotniczy, każdy so
cjalista winien przeczytać nowy numer 
„NASZEJ WALKI",

W niektórych świątyniach japońskich ustawiono nową boginię. Ma ona zba* 
wić Japonję.,, od kryzysu. Kto chce, niech wierzy,,.

Po raz trzeci przez Atlantyk

Lotnik transoceaniczny Gronau wylądował szczęśliwie w wiosce rybackiej 
na Labradorze, odbywając po raz trzeci już podróż z Europy do Ameryki, 
Na naszej ilustracji Gronau (pierwszy z prawej strony) w towarzystwie zało
gi płatowca ,,Groenland — Wal“ tuż przed startem do dalekiej podróży.

Nowy

Szkoły partyjne na terenie W.O.K.R.
Po szczęśliwem wyzbyciu się „przy

wódców" OKR z Al. Jerozolimskich 6 
i ich metod tasiemkowo-łokietkowych, 
nowe władze partyjne w Warszawie 
baczną uwagę zwróciły na akcję oświa
towo - kulturalną wśród mas robotni
czych oraz uświadamiającą i kształcą
cą działaczy partyjnych wśród swych 
członków.

Na początku 1931 r. powstają samo- j 
rzutnie szkoły partyjne na dzielnicach | 
„Marymont" i „Jerozolima", które wy- j 
kazują duże zainteresowanie towarzy- : 
szy i dają dobre rezultaty. Doświadczę- : 
nie jednak, na nich zdobyte, każe uwzglę- j 
dnić dwojaki poziom słuchaczy i przy- , 
stosować odpowiednio programy, tem- j 
bardziej, że z jednej strony OKR kładzie I 
nacisk na to, aby przez szkoły, wyjaś- j 
niające nasz program, przeszło możli
wie jakr.ajwięcej towarzyszy a w każ
dym razie wszyscy nowowstępujący, a 
z drugiej strony czynni członkowie w 
akcji zawodowej żądają obszerniejszych 
i wszechstronniejszych wiadomości z 
dziedziny teorji i praktyki socjalizmu. 
Opracowano więc programy dwóch ty
pów szkół.

Szkoła dzielnicowa, obowiązkowa dla 
każdego nowowstępującego, bywa o- 
twierana w miarę zgłoszeń na każdej

dzielnicy, obliczona na 14 godz., pro
wadzona przez jednego wykładowcę z 
programem: 8 g. objaśnienie programu 
PPS, 2 godz. historja PPS, 2 godz. stron
nictwa polityczne w Polsce, 2 godz. sta
tut partyjny i uchwały kongresu. Szkół 
takich powstało w okresie od września 
1931 r. do lipca 1932 r. 7, a mianowicie: 
na dz. „Wola" wykł. tow, Zb. Nowicki; 
dz. , Powiśle"—t, J. Stopnicki; dz. „Ma
rymont" — t. J. Libkind; „Ochota" — 
t. L. W’interok; „Mokotów" — t. Kar- 
niol; „Praga" — t. Wacławski; „Nowe 
Bródno" — t. Mamrot, Na każdą z tych 
szkół uczęszczało przeszło 20 słucha
czy, a kończyło około 12-tu.

Szkoła okręgowa wyższego typu, przy 
stosowana dla towarzyszy bardziej wy
robionych politycznie i czynnych już w 
ruchu naszym, mogących i chcących po
za wykładami pracować nad sobą obli
czona była na 80 godz. wykładów róż
nych towarzyszy. Kierownictwo szkoły 
z ramienia Wydz. Ośw. W. O. K. R„ o- 
bjął tow, Zbigniew Nowicki. Program tej 
szkoły składał się z 5-u cyklów:

I-y cykl obejmował: „Rozwój społe
czeństwa od powstania człowieka do 
czasów obecnych" 15 godz., wykładał 
t, Zb. Nowicki. W wykładzie tym u- 
względniono podstawowe wiadomości z

socjologji, historji, a przedewszystkiem 
ekonomji. Zaznajomiono słuchaczy z 
rozwojem historycznym form gospodar
czych, z wypływającemi z nich ustroja
mi politycznemi i na kształtowanie się 
w zależności od form gospodarczych po
jęć prawnych, etycznych i religijnych. 
„Socjalizm" 15 godz., wykładał t. Zb. 
Nowicki. Treść wykładów: Tęsknoty 
komunistyczne w starożytności. Prądy 
kacersko-komunistyczne w średniowie
czu. Socjalizm utopijny i anarchizm re
wolucyjny z I poł. XIX w. Socjalizm na
ukowy: materjalizm ekonomiczny, wal
ka klas k ' " ' cntracja kapitału i akumu
lacja bog .-, proletaryzacja mas, go
spodarka towarowa, kryzysy, teorja 
wartości i nadwartości, uspołecznienie 
wartości i nadwartości. Socjalizm idea- 
listyczno - psychologiczny i gospodar
czo - społeczny. Komunizm—anarchizm 
— socjalizm. Etatyzm. Syndykalizm. 
Partja socjalistyczna. Socjalizm pań
stwowo - reformistyczny i korporacyj- 
no - bezpaństwowy. Demokracja—dyk
tatura. Międzynarodówka. 1-y Maj. W 
tęj części wykładów, poza konspek
tami, streszczano w domu „Zasady so
cjalizmu" Kautskiego i czytano „Ekono- 
mję polityczną" Bogdanowa.

II cykl: „Metody pracy organizacyj
nej" 12 godz., wykł. tow. dr. Próchnik, 
obejmował: formy parlamentarne, przy
gotowanie materjału, żywe słowo, słowo

pisane propaganda, agitacja; po każ- 
j  dym wykładzie odbywało się praktyczne 

ćwiczenie.
! III cykl: „Polska" z wykładami: „Po

gląd na dzieje Polski" 2 godz — t. Krze- 
sławski; „Ustrój i organizacja pań
stwa" 2 g„ wykł. t. dr. Krieger; .Prze
mysł — handel — klasa robotnicza w 
Polsce" 2 g„ wykł. tow. Zb. Nowicki;

, Rolnictwo — Reforma rolna — Nasz 
! program rolny 2 g., wykł. t. pos. Marjan 

Nowicki.
I IV cykl: „Stronnictwa polityczne w

Polsce" z wykładami: Cele i zadania
PPS 5 godz. — t. pos. Zaremba; Histo
rja PPS 4 godz. — t. L. Wasilewski; Nar, 
Dem. 2 g. — t. Wasilewski; S. D. K. P. 
i L. — K. P. P.; Bolszewizm 2 g. — t. 
pos. Niedziałkowski; Faszyzm — B, B. 
W. R. 2 g. — t. pos. Czapiński; Mniej
szości narodowe lg .  — t. L. Wasilewski, 

V cykl składał się z następujących 6-u 
referatów: 1. Związki Zawodowe 2 g.— 
tow. Zdanowski. 2. Ubezpieczenia spo
łeczne 2 g. — tow. dr. Krieger. 3. Spół
dzielczość 2 g. — tow. Tołwiński. 4. Sa
morząd miejski 4 g. — tow. Zbrożyna.
5. Prawodawstwo robotnicze 2 g. — t. 
J. Stopnicki i 2 g. — t. L. Wasilewski.
6. Oświata robotnicza 1 g. — tow. Krze- 
slawski. Oprócz tego 5 godz. poświęco
no na ogólne repetycje, przeprowadzo
ne przez t. t. Zb. Nowickiego, dr. Próch
nika i L. Woliniewską.

f Szkołę tę uruchomiono 9.XII 1931 r.
przy 23 słuchaczach, odbyło się 40 zbió- 

j rek z 1014 słuchaczo - godzinami, a w  
dniu 21.V 1932 r. ukończyło ją 13 towa
rzyszy z dz. „Powiśle": K. Podolski, S. 
Szpakowski, F, Szewczyk; z dz. „Wo
la": Z. Drożdżyk, B, Kostrzewa, Z. Rydz, 
M. Dudowicz; z dz. „Marymont": J. Jur
czak, A. Jurczak, W. Ukleja; z dz. „Mo
kotów": R. Kołodziejczyk, J. Łukjanow 
i ze „Starówki": S. Piegat. 

j Należy zaznaczyć że wszyscy towa
rzysze w okresie trwania szkoły, któ
rej wykłady odbywały się dwa razy ty
godniowo i zawsze przeciągały się po
nad dwie godziny, brali udział w życiu 
partyjnem, jednak mimo to bardzo wiele 
czytali, a i po skończeniu szkoły w dal
szym ciągu pracują nad sobą, rozszerza
jąc zakres zdobytych wiadomości. Dla 
ułatwienia tej pracy samokształcenio
wej, oraz w celu podtrzymania nici, wią
żącej b. słuchaczy ze szkołą, postano
wiono utworzyć klub, któryby raz na 
miesiąc zbierał się, aby wysłuchać refe
ratów, omawiać przeczytane książki l 
zachęcać do dalszego pogłębienia uświa
domienia socjalistycznego.

O. K. R., widząc dobre rezultaty oby
dwóch typów szkół postanowił od wrze
śnia uruchomić bezwzględnie na każdej 
dzielnicy szkołę dzielnicową, oraz szko- 

, łę okręgową. Zeten.

30 dni w powietrzu Japończycy znaleźli „radę" na kryzys

Księgarnia Robotnicza
WARSZAWA, U l. WARECKA t

Główni aktorzy Konferencji Imperialne)

©teśsy mm§g m  Waagyagtm zerga* 
sizówsffy fe, żołnierzy kań
skich zakończył się — jak wiadomo — 
krwawo. Policja zaatakowała głodnych 
i bezrobotnych weteranów, wypierając 
ich z siedzib. Przy „sposobności" kilka 
osób zginęło, a kilkadziesiąt odniosło

rany,
Fotogfafja nasza przedstawia kulmi

nacyjny punkt marszu, gdy policja (w 
koszulach z powodu upałów) odpiera 
szturm weteranów na siedzibę kongre- j 
su Stanów Zjednoczonych — Kapitol J  
waszyngtoński.

zł.
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Wicepremjer Wielkiej Brytanji Baldwin, premjer kanadyjski Bennet i kan

clerz Skarbu N- Chamberlain.

Dwa sam oloty zderzyły się  w powietrzu

teL 229.70. P. K. O. 1228.

Statek szkolny niemieckiej m arynar-ki „Niobe", który zatonął wskutek trą
by morskiej. 70 marynarzy zginęło.

Boy Żeleński. Nasi okupanci 
Dek A. Prawo człowieka pra

cy
Hryniewicz Z. Czytelnictwo w 

bibljoteikach roboinioz. zw. 
zawód.

Kłuszyński H. Regulacja uro
dzeń

Mały rocznik statystyczny 1932 
Litwin A. Organizacja naucza

nia w szkołach powszech
nych niższych stopni 

Proch H. Wsi i miasta (poezje) 
Próchnik A. dr. Bunt łódzki w 

r. 1892
Niepodległość t. VI zeszyt 2 (13) 
Sprawa brzeska, wydanie „Po- 

lonji", Katowice

Na Słowaczyznie zachodniej zderzyły 
się na wysokości 500 m. dwa samoloty 
wojskowe i runęły na ziemię. Jeden 
pilot poniósł śmierć na miejscu, drugi

zdołał się uratować zapomocą spado
chronu. Samoloty zostały zupełnie zni
szczone.



Nr. „ROBOTNIK*1, wtorek 1 sierpnia 1932. S tr .  5

Samobójstwa
29-letnia Helena Wójcikowa napiła 

się  esencji octowej w bramie domu na 
pl. Parysowskim 19.

Otruła się esencją octową 20-letnia 
Antonina Miroczkowa, przy mężu.

Na ul. Puławskiej w  Wierzbnie napił 
ń ę  esencji octowej jakiś mężczyzna, lat 
około 30, niemowa, który był pijany.

Na Wybrzeżu Kościuszkowskiem na
piła się esencji octowej 23-letnia Hele
na Mrozicka, służąca, bezdomna.

W szystkim ofiarom zawodów życio
wych pomocy udzieliło Pogotowie, po- 
czem niemowę umieściło w 16 komisa- 
rjacie, M rozioką — przewiozło do szpi
tala Dz. Jezus.

Wczorajsze wypadki
ZATRUCIE GAZEM.

Przy ul. Żórawiej 10, w mieszkaniu 
Sylw estra Klebanowskiego, w izytatora 
szkół pow. warszawskiego, służąca jego 
21-letnia Ew a Lubaniakówna, udając się 
na spoczynek, niedokręciła kurka przy 
m aszynce gazowej. Rano żona K leba
nowskiego, pocztu wszy w kuchni woń 
gazu świetlnego, wszczęła alarm. Le
k arz  Pogotowia doprowadził zatru tą do 
przytom ności, pozostawiając na lecze
niu w domu.
— w II iwoewweea

Poradnia Swiadomejo 
macierzyństwa m ło d z i

Od 3 m iesięcy jest czynna w  Łodzi 
poradnia  świadomego m acierzyństwa. 
W  odróżnieniu od takiej samej instytu
cji istniejącej w  W arszaw ie, łódzka po 
radnia  powistała jako przychodnia ko
m unalna przy w ydziale zdrowotności pu
blicznej m agistratu  i pozostaje pod nad
zorem  inspekcji sanitarnej.

Zapowiedź pow ołania do życia porad
ni świadomego m acierzyństw a wzbuu- 
dziła sw ego czasu duże zainteresow a
nie, a naw et pew ien posm ak sensacji, a 
to  szczególnie po  namiętnej polemice w 
p rasie  w arszawskiej, poprzedzającej o- 
tw arcie  tam tejszej poradni.

Na terenie Łodzi kierow niczką porad- ! 
ni zosta ła  p. dr. Zofja Pinczewska. ;

Przychodnia mieści się p rzy  ul. Gdań- ; 
skiej 83 w specjalnie na ten  cel prze- ; 
budowanym lokalu.

Cząściowe uruchomienie 
fabryki PePeGe

W  drugiej połowie sierpnia ma być 
częściowo uruchom iona fabryka P.P.G. 
w  Grudziądzu. Narazie będzie zatrud
nionych 500 robotników . Dotychczaso
wy nadzorca sądowy tej fabryki, imż 
Mickiewicz, ustąpić ma ze swego sta 
nowiska, gdyż przechodzi na stanow isko 
dyrek to ra  Monopolu Solnego,

Pożar w Jabłonnie
W  uh. niedzielę o godz. 16-ej wynikł 

pożar w  Starej Jabłonnie w willi Izy Że
brow skiej, przy ul. Parkow ej. L okato
rzy  początkow o sami rzucili się na ra 
tunek, leoz widząc, źe nie dadzą rady, 
zaalarm ow ali miejscową straż ochotni
czą, kltóra w  niespełna 6 m inut od a la r
mu przybyła na miejsce, przyczem ochot 
n ik  Sokołowski przyjechał wozem z dra 
biną w  przeciągu 3-ch minut. Do akcji 
rzucili się rów nież miejscowi m ieszkań
cy  i letnicy.

W ciągu godziny pożar zlokalizowa
no niedopuszczając w  ten sposób do są 
siednich willi. W yrąbano część ściany, 
sufity i podłogi.
M rr~“"~ r~ u —  r~w<~m w, ■ » ,> » «  i m » «  >n —

Co wyświetlaj kina?
ADRIA PALACE: „Wesoła trójka".
APOLLO: „Cohn i Kelhy".
ATLANTIC „Piekło Paryża".
BAJKA: „Cyrk Wolfsona" i „Na pokła

dzie łodzi podwodnej".
COLOSSEUM: .Pułkownik i jego sługa''.
CASINO: „Książę student*’.
CAPITOL: ,,Żar miłości" i „Nad ranem".
CRISTAL: „Maradu".
CZARY: „Schmeling — Sharleey".
FORUM: „Pojedynek w samolocie",
GOPLANA: „Królowa jazbandu".
HELJOS: „Rozwódka".
KOMETA: „NA śliskiej drodze" i „Za

bójstwo w hotelu".
LUX: „Kozacy" i „Dziewczę z pudeł

kiem".
MAJESTIC: „Żar miłości".
MARS: „Tajemnice eekretarki".
MASKA: „Pod dachami Paryża".
MEWA: „Bunt sumienia" i „Reporterka

z Wieczorniaka".
MIEJSKI: „Małżeństawo na złość".
PAM „Madame szatan" i „Buster na 

froncie".
PALACE: „Kongres tańczy".
RIVIERA: „Anna Christie" i „Nieznośna

Fizi".
R0XY: „Wampiry Warszawy".
SOKÓŁ: .Zwycięzca" i „Tajny kur;e r"
ŚWIATOWID: „Gehenna kobiet".
TOMBOLA: „New Jo rk  w nocy" i „Zdo

bywca serc •
TON: „Czterech z Legii".
UCIECHA: „Miłość dońskiego kozaka".
W ISŁA: „Chata za wsią".

ZABITY PRZEZ POCIĄG.
Nocy ub. na torach kolejowych dw or

ca W arszaw a - W schodnia na szlaku 
M ichałów — W isła, został uderzony 
przez niewiadomy pociąg, ponosząc 

! śmierć na miejscu, 35-Ietni W ładysław 
I Czapliński, ślusarz parowozowni w O- 
( stiołęce. Zwłoki zabezpieczono na miej- 
' scu,

ZBRODNICZY NAPAD „PAZURA".
Przy ul. Pańskiej 110, w mieszkaniu 

Marji Królikowskiej w ynikła sprzeczka, 
a następnie bójka pomiędzy Stanisła
wem Borkowskim, lakiernikiem (W ro
nia 18), a Stanisławem (przezwiskiem 
„Pazur"). Ostatni zadał Borkowskie
mu nożem 3 rany cięte pleców i' lewej 
pachy, oraz zranił w  głowę. Sprawca, 
k tóry  jest narzeczonym  córki Królikow
skiej, Bronisławy, zbiegł. Rannego o- 
patrzyło Pogotowie i przewiozło do do-

Szmuglowane mięso
Ostatnio funkcjonarjusze rzeźni doko

nali rewizji u niektórych hurtowników 
mięsnych i stwierdzili obecność mięsa 
szmuglowanego. W jednem miejscu 
zatrzymano i skonfiskowano 650 kg. 
mięsa niewiadomego pochodzenia. Win
ni ukarani będą w drodze adm inistra
cyjnej.

N i e c z y s t o ś c i  n a  u l i c a c h
Zwrócono uwagę na śmiecenie na uli

cach dokonywane przez wieśniaków, 
przybywających do m iasta ze słomą, 
drzewem opałowem i warzywami. W ie
śniacy tacy zatrzymują się na ulicach, 
pomimo, że istnieje zakaz w tym kfs- 
runku. Mają praw o oni się zatrzym y
wać jedynie na wyznaczonych miejscach. 
Policja zbyt m ałą zw raca uwagę na ten 
stan rzeczy. Zakład oczyszania m iasta 
otrzymuje w tej sprawie raporty  od 
swoich dozorców, zamiatających ulice.

Palecie w tramw ajach
Od wczoraj poraź pierwszy pozw ala

no palić w  wagonach przyczepnych 
tramwajowych. W wagonach tych zdję
to tabliczki z napisem „nie palić”. Nao- 
gół bardzo m ało osób zauważono by 
paliły. Do żadnych nieporozumień nie 
dochodziło. Zdaje się, że pozwolenie 
na palenie w tramwaju zupełnie nie od
bije się na wzmożeniu dochodowości 
monopolu tytoniowego,

■ W

Tragedja bezrobotnego
w  „ b i e d a s z y b i e "

Onegdaj przed południem 34-letni Jó 
zef Stępiński, zam. w Siemianowicach, 
bezrobotny, udał się na swój „bieda- 
szyb" w  pobliżu huty „Teresy" pod Sie
mianowicami, gdzie zam ierzał się opu
ścić w głąb szybu. Ja k  zwykle, chwy
cił się on liny, wiszącej na wałku w 
szybie i spuścił ślę po niej w  głąb szy
bu 14-metr. głębokości. Nagle zerw ał 
się w ałek i Stępiński runął z wysokości 
12 m etr. do szybu. Przyczyną wypad

ku było to, że jeden „cep” wyłam ał się 
z w ałka i w ałek razem  z liną runął w 
dół, pociągnięty ciężarem Stępińskiego, 
który  doznał zdruzgotania obu nóg i Ro
ści pacierzowej. Nieszczęśliwego przy
wieziono do lekarza, k tóry  udzielił mu 
pierwszej pomocy. Ja k  zwykle w  ta 
kich wypadkach, żaden szpital nie chciał 
go przyjąć, dopiero po kilku godzinach 
odstawiono St. do szpitala Sp. Br. w 
Siemianowicach.

Bestjalskf napad na leśniczego
W ieś Majdan Górny, leżąca w pow ie

cie nadwónniańskim, była ostatnio te 
renem wstrząsającej zbrodni.

W e dworze w  Majdanie u znanych 
obywateli Bodnarów był zajęty w cha
rak terze  leśniczego już od lat 35-ciu W a 
lenty Janusz, siw iuteńki staruszek, li
czący lat 70. Leśniczy Janusz był zna
ny ze  swej sumienności w wykonywaniu 
obowiązków. Janusz był postrachem  o- 
kolicznych kłusowników, którzy  posta
nowili choćby za cenę życia usunąć go

z lasów majdańskich.
Gdy onegdaj przechodził przez las 

trzech drabów wyskoczyło znienacka z 
krzaków  i rzuciło się na bezbronnego 
starca, którem u wybili oko, złamali rę 
kę, a następnie znęcając się nad omdla
łym zadali mu jeszcze bigą 5 ran  w 
Czaszkę. Nieszczęśliwego znaleźli pa
robcy, którzy odwieźli go do szpitala, 
gdzie leży obecnie na śmiertelnem łożu.

Policja prowadzi dochodzenia.

StrajK w  OzorRowie trwa
Wczoraj, w czwartym dniu strajku w 

zakładach „Sohlosserowskiej M anufak
tury" w Ozorkowie, sytuacja nie Zmie
niła się.

Zarząd firmy zaproponował strajku
jącym wypłacenie części zaległych za
robków, na co jednak robotnicy nie zgo
dzili silę.

Z ram ienia zarządu firmy próbowano 
wszcząć pertrak tacje  o podjęcie pracy 
jeszcze przed uregulowaniem zaległych 
bieżących tygodniówek. Zabiegi te jed

nak skutku nie odniosły.

m ajestic
Franc, prod. 1932

nowy-śwlat 43 
o g. 6-ej.

Ż A R  K R W I
(LA BODEGA)

poryw ający dźwiękowiec hiszpański
wg. romansu BLASCO 1BANEZA. 

W roił gł.
GABRIEL GABRIO

niezapomniany bohater „Nędzników" 
!Bogaty nadprogram !

Ceny zł. 1.50 i 2.

d ź w i ę k o w y
k i n o t e a t r M I E J S K I

Początek o godz. 6,30 w.

. . m i e s i ą c  W Z N O W I E Ń 11
Pierwszy i najlepszy dźwiękowiec 

BUSTER KEATONA

Małżeństwo na złość
Następny program:

X Q*7 (Marlena 
* *  i  Dietrich)

Sala dobrze w entylow ana aparatam i TEORIT.

COLOSSEUM {6
Orgie śmiechu i humoru wywołają
STAN LAUREL I OLiWER HARDY 

FLIP i FLAP
swoją najnowszą arcykom edją wytwórni 

„Metro Goldwin M a y e r "

p. t   1 JEGO SŁUGA
2 godziny spazmatycznego śmiechu 

NA SCENIE: Całkowita zmiana świa
towego programu z udz. Tadeusza 

F a lis z e w sk le g o ^ ^ ^ ^ ^

Strajk przewlecze się zapewne do 
przyszłego tygodnia, b rak bowiem wi
doków na to, aby firma zgromadziła 
dostateczny zasób gotówki w ciągu dnia 
dzisiejszego.

Schrony w ogrodach
Należy zaznaczyć, iż przed wojną w 

ogrodach miejskich istniały schrony, pod 
które publiczność mogła się w kaldej 
chwili ukryć na w ypadek deszczu lub 
burzy. Takie schrony istniały w Ogro
dzie Saskim przy ul. Fredry, przy ul. 
Królewskiej, pozatem istniała długa ko
lumnada instytutu wód mineralnych. Po 
wojnie schrony skasowano, okazało się 
bowiem, że miejsca zajęte na te urzą
dzenia są potrzebne w innym celu. Ko
lumnadę zamieniono na strzelnicę. G ru
pa radnych miejskich występuje obec
nie z inicjatywą w spraw ie urządzenia 
schronów w parkach i ogrodach. Jedy
nie Ogród Zoologiczny urządził schron, 
wydatkując na ten cel bardzo mało.

Jeszcze o kuchni 
dla inteligencji

W ydział Handlowo - Gospodarczy 
T-wa Bratnia Pomoc Studentów Poli
techniki Warszawskiej, prowadzący 
kuchnię dla studentów  i bezrobotnej 
inteligencji pracującej, nadesłał ńam 
pismo, w którem  ogólnie zaprzecza po
danym przez nas faktom w niedzielnym 
numerze „Robotnika".

O tem zaprzeczeniu lojalnie podajemy 
do wiadomości publicznej, tak  jak lojal
nie zarządowi kuchni podaliśmy dowody 
i świadków, potwierdzających słuszność 
naszych zarzutów.

i wczorajszej mm
Belgja 123.95; Holandja 359.30, Londyn 

31.33—31.35, Nowy Jo rk  8.923, Nowy Jo rk  
(kabel) 8.928, Paryż 26.41, Szw ajcarja 173.85, 
W łochy 45.40.

Usiłowanie morderstwa
P r z y  p o m o c y  ster ty  s ło m y

We wsi Janów, gminy Nowosolna, po
wiatu łódzkiego, właścicielami w iększe
go gospodarstwa, otrzymanego w spad
ku po rodzicach, jest rodzeństwo: Lud
wik, Adolf i Am anda Rynkę.

Rodzeństwo nie żyło zgodnie. Między 
braćmi i siostrą powstawały ciągłe scy
sje na tle majątkowem. Bracia żądali, 
aby siostra opuściła gospodarstwo, a 
natrafiwszy na zdecydowany opór, po
stanowili ją zgładzić.

Uknuli plan niezwykle sprytny, Oto w 
dniu wczorajszym, kiedy w obrębie za
grody nikogo obcego nie było 22-letni 
Ludwik Rynkę zwrócił się do siostry, 
zajętej w kuchni, aby poszła natychmiast 
do stodoły celem uprzątnięcia jej przed 
zwózką zboża z nowych zbiorów.

Gdy 33-letnia Amanda znalazła się na 
klepisku, nagle z góry z sąsieków zaczę
ły spadać na nią snopy słomy. Amanda 
nie mogła uciec, gdyż wyjście zagrodził 
jej brat, który ją zwabił do stodoły. W

kilka chwil na nieszczęśliwą spadła ta 
ka ilość snopów, że nie mogło być mo
wy o tem, aby kobieta zdołała o w łas
nych siłach wydostać się z pod tej sterty.

Na szczęście, wołania Amandy o po
moc usłyszał przechodzący w pobliżu są
siad, który pośpieszył nieszczęśliwej z 
pomocą.

Na widok niepożądanego świadka o- 
baj bracia Rynkę: 22-letni Ludwik, 29- 
letni Adolf oraz pomagający im w wy
konaniu zbrodniczego planu parobek ich 
17-letni A rtur Kurs, rzucili się do uciecz
ki.

Amandę wydobyto z pod wielkiej gó
ry słomy już nawpół przytomną.

O m orderczym zamachu powiadomio
no natychm iast pobliski posterunek po
licyjny. Obaj bracia i ich nazbyt wierny 
służący zostali aresztowani.

Śledztwo w tej sprawie poprowadzone 
zostanie prawdopodobnie w trybie do
raźnym.

Co graią w Teatrach?
TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 

komedia w 3 aktach p. t. „Bracia Castiglio- 
ni".

TEATR LETNI. Do końca tygodnia po
zostaje na afiszu krotochw ila Br. F ranka p. 
t.: „Gwiazdy ekranu".

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie an
gielska komedja muzyczna „Jim i JiM‘ . z 
M odzelewską i Bodo. ■<

TEATR MORSKIE OKO. Dziś w ielka re- 
wja ,,W esoła podróż" z Krukowskim. W  śro
dę  prem jera rew ji „Hip, hip, hurra", w k tó 
rej udział weźmie słynna śpiew aczka opero
w a W anda W erm ińska, egzotyczna tancer?va 
Lee Miano oraz Krukowski, Sokołowska, 
K arlińska i Skonieczny na czele całego ze
społu.

TEATR „NOWOŚCI". Dziś i codziennie 
operetka R oberta Stolza „Szaleństw o Co
lette" .

TEATR ,(BANDA". Dziś i codziennie sen 
sacyjna sztuka P io tra  Lam pela p. t. „Bunt 
w zakładzie popraw czym " w reżyserii St. 
Perzanowskiej.

Smak wody warszawskiej
Od pewnego czasu otrzymujemy z 

różnych stron skargi na smak wody z 
wodociągów warszawskich. W szyscy 
jednomyślnie utrzymują, że woda z w o
dociągów warszawskich ma lekki smak 
jodu.

Jod  jest bardzo zdirowy dla skleroty
ków, ale na szczęście nie cała ludność 
W arszaw y choruje na sklerozę.

Byłoby bardzo pożądane wyjaśnienie 
Dyrekcji W odociągów i Kanalizacji.

W zrost zachmurzenia
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

2.VIII 1932 r.: W zrost zachm urzenia ze
skłonnością do burz lub deszczów pocho
dzenia burzowego. Upalnie. Słabe, lub umiar 
kowane w iatry  południowe,

NOWY ANANAS. Dziś rewja „Mężowi*
na urlopie".

TEATR MIGNON: Rewja w 18 obrazach 
„Przygody poślubne".

Dziś w Radio
11.58 Sygnał czasu. 12.0ś O dczytanie p ro 

gramu. 12.10 Przegląd Prasy. 12.20 Przerwa. 
12.40 Komunikat PIM. 12.45 Płyty. 13.35
Dalszy ciąg p ły t gramofonowych. 15.00 Ko
munikat gospodarczy. 15.10 Tanga w wyk. 
Ork. Argent, (płyty). 15.30 Chwilka lotni
cza. 15.35 Komun. Państw . Urzęd. W ych 
Fiz. 15.40 Muzyka lekka. 16.35 Komunikat 
dla żeglugi i rybaków . 16.40 Odczyt sporto
wy p. t. „Kajakiem z wody w w odę-' —- 
wygł. p. Józef W łodarkiew icz. 17.00 Kon
cert symfoniczny w wyk. Ork. Filharrn. 
W arsz. 18.00 „Z naszego w ybrzeża"—wygł. 
prof. A leksander Janow ski. 18.20 Transm i
sja z Ciechocinka: muzyka lekka i tanecz
na. 19.15 Rozmaitości. 19.35 Prasowy Dzien
nik Radjowy". 19.45 „Listowne nauczanie 
rolnictwa". 19.55 Program na  dzień następ 
ny. 20.00 K oncert w ieczorny. 21.00 „Felie
ton literacki p. t. „Rola krytyków ". 21.15 
Dalszy ciąg koncertu. 21.50 D odatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. 21.55 Ko
m unikat dla komunikacji lotniczej. 22.90
Muzyka taneczna z kaw iarni „G astrono
mia". 22.40 W iadom ości sportow e. 22 50
Dalszy ciąg koncertu.

■■ S E N S A C J A  
DLA WARSZAWIANEK!

Największa hurtownia w Polsce

SUKIEN I BLUZEK 
M. Hop man

W a r s z a w a ,  N a le w k i  3 8 , 
front 1 piętro ■■■■■■■ tel. 11-55-72 
rozpoczęła d e ta l i c z n ą  s p r z e d a ż  
p /g  najnow szych m odeli zagranlczn . |  

mm CENY ŚCIŚLE HURTOWE I mmm

m

y \

W s z e lk ie  O w a d y
“  N IS Z C Z Y

NAJSKUTECZNIEJ

FLIT
i * .

Jesteśm y wszędzie otoczeni owa
dami, k tó re  roznoszą zarazki róż- 
nyrłi chorób wysoce niebezpiecz
nych dla dorosłych i dzieci. Aby 
zabezpieczyć zdrowie należy 
wszelkie owady niszczyć. 
Najłatwiej wyniszczyć niuchy, ko
mary i wszelkie inne ow ad), roz
pylając znany ogólnie środek owa
dobójczy Flit, w żółtych blaszan
y c h  z czarną opaską i żołnierzy
kiem.

Oryginalny Flit sprzedaw any Jest wy
łącznie w herm etyczne zskapstcwanych 

blaszankach.

O g ło s z e n ia  d r o b n e

St o l i k i  w ysuwane 35 
złotych, kanapa 25, 

lodówka 60, stół okrą
gły 25, krzesła od zło
tego. ław ki ogrodowe 
10, szafa z bieliźniar- 
ką 45, lustrzana 150, 
kom plety stołowych, 
sypialnych, pełne urzą
dzenie w szelkich loka
li sprzedaje, kupuje, 
wypożycza, uskutecz
nia przeprowadzki 
przedsiębiorstw o „Luś- 
n iak” Mokotowska 44

Ważne dla PP. Me
chaników 1 Ze

garmistrzów! Ka
talog narzędzi i forni-
tu r już wyszedł z dru
ku. W ysyłka franco 
po nadesłaniu 2.—■ zL 
gotówką lub w znacz
kach. Skład zegarków 
S. Scheiera, Kraków. 
Stradom 5d.

7gu b io n o
L  Kasy Cl

książkę 
Kasy Chorych na 

nazwisko Tyborow- 
skiego Henryka.

ROBOTNICY!
C zy ta jc ie  

s w o j e  p i s m o  
c o d z ie n n e

„ROBOTNIK"
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Sport  R obotn iczy  zagranico
SPO R TO W C Y  NIEMIECCY  

W  w a l c e  z  FASZYZM EM .
W związku z niedzielnemi wybo

ram i do parlam entu Rzeszy, związek 
Robotniczych Klubów Sportowych 
w Niemczech zakazał urządzania w 
tym dniu jakichkolwiek zawodów 
sportowych. W szyscy sportowcy byli 
oddani w tym dniu całkowicie na 
usługi partji.

M IĘDZYNARO DO W E ZAW O DY  
ROBOTNICZE.

W czasie międzynarodowych za
wodów w Dreźnie zajął Nemeth (Bu
dapest) drugie miejsce w biegu na 
5.000 mtr. w czasie 16:04. Pierwszym 
był W agner (Lipsk) w czasie 15:54,5.

W ram ach zawodów z okazji 25- 
lecia Rob. Związku Sportów W o
dnych w Dreźnie rozegrano zawody 
w piłce wodnej pomiędzy Drezden— 
W est i Aussig (Czechosłowacja) z 
wynikiem 5:3 dla Drezna,
ZJAZD ROBOTNICZEGO ZWIAZ* 
K U  SPO R TO W EG O  N A  ŁOTWIE.

X Zjazd Robotniczego Związku 
Sportowego i Obrony na Łotwie od
był się w miejscowości W aim era, 
które od lat 13 jest administrowane 
przez Socjalistów. Udział w zjeżdzie 
wzięło 180 delegatów. Ze spraw oz
dania wynika, że Związek liczy 5.97/ 
członków, a więc o 976 więcej niż w 
roku zeszłym.

Kongres postanowił, iż nie będą z 
powrotem  przyjmowani sportowcy, 
którzy ze sportu robotniczego prze
noszą się do burżuazyjnego. W szyst
kie ich rekordy ulegają skreśleniu. 
Postanowiono także powołać do ży
cia „czerwonych pionierów".

Prezesem  został ponownie poseł 
tow. Bruno Kalnin.

NIEMIECKIE ŻEGLARSTWO 
MOTOROWE.

Najmłodszą sekcją w Robotni
czym Gimnastyczno - Sportowym 
Związku Niemiec jest sekqa  żeglar
ska i motorówek. Liczba łodzi moto
rowych wzrosła w 1932 r. z 86 na 
219. Je s t to wzrost o 166%. Ten 
wzrost jest tern bardziej godny uwa
gi, ponieważ zakupienie i utrzym y
wanie łodzi motorowych wymaga 
wielkich ofiar pieniężnych ze strony 
członków.

BELGIJSKIE ROBOTNICZE
MISTRZOSTWA PIŁKI NOŻNEJ,

Mistrzem piłkarskim  belgijskiego 
Robotniczego Związku Sportowego 
została drużyna Antwerpji, która w 
finale pokonała Zachodnią F landrję 
3:2. Za wyjątkiem roku zeszłego, w 
którym mistrzem był Brabant, A nt
werp ja zawsze była na pierwszem 
miejscu.

* *
*

Drużyny związku zawodowego ko
lejarzy w Belgji, prócz gier o mi
strzostwo Związku Sportowego roz 
grywają własne wewnętrzne zawody 
piłkarskie. Reprezentacja Gentu w 
finale pokonała Liege-Ans. w sto
sunku 6:3 (1:3).

REZOLUCJA SPORTOWCÓW 
AUSTRJACKICH.

Zjazd Robotniczego Związku Spor
tu i Kultury Cielesnej Aus.trji (As- 
kó) przy jął jednomyślnie następują

cą rezolucję:
„Straszny kryzys ekonomiczny, 

który spowodował kapitalizm we 
wszystkich krajach całego świata, 
nie może pozostać bez ważnych 
zmian w stosunkach społecznych. 
Świat kapitalistyczny wali się. Zada
niem międzynarodowego proletariatu  
jest walka o to, by z gruzów starego 
powstał nowy świat, świat Socjaliz
mu. Zjednoczone w Asko dziesiątki 
tysięcy młodych robotników i robot
nic teraz, jak i zawsze stać będą w 
szeregach walczącego pró letarja tu  i 
użyją swych wszystkich sił, by po
prowadzić klasę robotniczą do zwy
cięstwa.

Głownem zadaniem młodych spor
towców jest walka z niebezpieczeń
stwem faszyzmu. Są oni gotowi na 
każde wezwanie proletarjackiej sa
moobrony (Schutizhund) w każdym 
czasie stanąć do wspólnej walk: z 
wrogami klasy robotniczej.

S ta rt w ulicy Batorego 5 w Krakowie 
o godz. 6-ej rano punktualnie, zbiórka 
zawodników o godz. 5-ej rano na starcie.

Koszta podróży do Krakowa oraz z 
powrotem  z Bystrej ponoszą zawodnicy 
sami, względnie ich kluby.

B ieg  K olarsK i 
o robotnicze mistrzostwo górskie Polski

D nia 7 sierp n ia  od b ęd zie  się  w  K ra
k o w ie  I B ieg  K olarsk i o R ob otn icze  M i
strzostw o  G órsk ie  P olsk i, na szo s ie  K ra
ków  —  K alwarja —  W ad ow ice  —  A n 
drychów  —  K ocież  —  Ż yw iec —  B ys
tra SI. —  118 kim . B ieg  od b ęd zie  się  b ez  
w zględ u  na pogodę.

X Olimpiada w  Los Angeles
W pierwszym dniu lekkoatletycznych za

wodów Olimpijskich zebrało się na stadjo- 
nie 30 tys. widzów. Najciekawszym punk
tem był bieg 10 km., w  którym zdecydowane 
zwycięstwo odniósł Janusz Kusociński, bijąc 
rekord olimpijski. Już po 1500 mtr. wysu
wają się na czoło: Kusociński, dwaj Finno- 
wie Yirtanen i Ischollo, Następnie Kusociń- 
ski zwiększa tempo i przebywa sam 3 km. 
w czasie 8:50. Na 5 km. Kusociński. mimo 
ataków Finów, jest nadal na przedzie w cza
sie 14:54. Kusociński po 8 km. prowadzi o 
40 mtr. przed Isoholo i 150 mtr. przed Yir- 
‘anenem w czasie 24:06. Na przedostatniem

Tydzień Sportu Robotniczego
w związku z 10 d o  ledem  istnienie RKS. „SKRA"

7 —  15.VIII. 1932 i.
Organizowany przez RKS. „SKRA" 

w W arszaw ie Tydzień Sportu Robotni
czego zapow iada się b. ciekaw ie. U- 
dział wszystkich klubów robotniczych 
w arszaw skich i kilku zamiejscowych, z 
W idzewem na czele, gwarantuje, że 
zawody będą nosiły ch a rak te r tak  pod 
względem ilościowym, jak  jakościowym 
doskonały. Program  szczegółowy „Ty
godnia" podajem y poniżej.

7. VIH. 1932 — niedziela — 9.30 ra
no na szosie w Strudze drużynow y 50 
kim. bieg kolarski, dostępny dla wszy
stkich klubów robotniczych. Kto bę
dzie chciał zobaczyć wyścig, może spe
cjalnym autobusem  za op ła tą  przeje
chać z boiska SKRY (Okopowa 43/47) 
na s ta r t  i m etę oraz z m ety na  boisko 
SKRY z powrotem . B ilety autobusowe 
nabyć można w Sekretariacie RKS. 
„SKRA".

O godz. 7.00 na boisku RKS ,,Skra“
odbędzie się mecz p iłk i nożnej RKS.

II Obóz Kobiecy Z.R.S.S.
w Ustroniu

„M arymont" — RKS. „Skra". Na m e
czu przygryw ać będJzie ork iestra  
„Szklanych Domów".

8. VIII 1932 — poniedziałek — 17.15 
popołudniu. Na boisku Skry zawody 
lekkoatletyczne i we wtorek 9. VIH. 
1932, rów nież o 17.15 na boisku „S krf"  
„dzień sztafet".

10. VIII. 1932. W środę o godz. 19.45 
na boisku lub w  razie niepogody w  lo
kalu m ecz zapaśniczy RKS. „E lektrycz
ność" — RKS. „Skra" i pokaz dźwiga
nia ciężarów.

11. VIII. 1932. W czwartek o godz. 
17.00 na  boisku turniej błyskaw iczny 
koszykówki dostępny dla wszystkich 
klubów robotniczych.

12. V m . 1932. W piątek o godz. 19.45 
na boisku lub w razie  niepogody w lo
kalu m ecz bokserski RKS. E lek trycz
ność — RKS. Skra.

13. V m . 1932. W sobotę o godz. 16.00 
na  przystani Skry, uil. M iedzeszyńska 
10, zaw ody kajakow e, pływ ackie i w ie
czornica taneczna. %

Do zaw odów  kajakow ych i p ływ ac
kich mogą się zgłosić wszyscy człon
kowie ZRSS, TUR, Klasowych Związ
ków Zawodowych i bratnich organiza- 
cji. Zgłoszenia na  przystani.

Zarząd RKS. „Skra" apeluje tą dro
gą do licznego obesłania tej jedynej do
stępnej i dla niezorganizow anych w 
klubach — konkurencji.

W niedzielę, 14 i poniedziałek 
(Święto), 15. VIII. 1932 na  boisku Skry 
odbędzie się najciekaw sza imipreza Ty
godnia: „Błysk a wieźmy Turniej" piłki 
nożnej.

W poniedziałek również odbędzie się

ogólna defilada wszystkich klubów ro 
botniczych sportow ych na  boisku o go
dzinie 16.00.

Udział wezmą rów nież orkiestry. 
RKS. „Skra" w ypuścił specjalny zna
czek jubileuszowy, k tóry  można naby
w ać po cenie 50 gr. w  Sekretariacie. 
Kupić może i w inien każdy, komu 
Sport Robotniczy jest bliskim.

kilometrze Isohollo, wykorzystując wolniej
sze nieco tempo Kueocińskiego, dochodzi 
biegacza Warszawianki, ale Kusociński fini
szuje na ostatniem okrążeniu ostro i prze
bywając końcowe 400 mtr. w  czasie 60.8 s. 
kończy bieg przed Isohollo. Wyniki: 1) Ku- 
socińsiki 30:12.4, 2) Isohollo 30:14, 3) Yirtanen
0 150 mtr.

W rzucie kulą Heljasz spisuje się nieszcze
gólnie, i rzucając 15.70, odpadł. Sklasyfiko
wał się on dopiero w drugiej dziesiątce.

W skoku wwyż Piawczyk skacze 190 can.
1 odpadł z finału. Posiada on 8-my wynik 
kolejny. Rezultaty finału: 1) Langhin (Ka
nada) 196, 2) Osdell fUSA) 194.

W rzucie oszczepem pań: 1) Ditricksoa
(USA) 43.71, 2) Braumiller (Niemcy) 43.53.

W biegu 100 mtr., 400 mtr. i 800 mtr. od
były się jedynie przedbiegi, ćwierć finały 
i pół finały.

W rozgrywkach floretowych do finału do
szły drużyny Francji, U SA ( Italji i  Danii, 
zaś Belgja, Kuba, Argentyna i Meksyk od
padły.

W podnoszeniu ciężarów zwyciężyła Fran
cja przed Niemcami i Ameryką.

Weisówna rzuciła na ostatnim treningu 
dyskiem 42.06 mtr.

Schabińska wylosowała do przedbiegu 80 
m. płotki Amerykanki W ebb i Hall oraz 
Kanadyjkę Wilson. Trzy wchodzą do finału.

Sport robotniczy na Śląsku
O MISTRZOSTWO ŚL. R. S. K. O.
R. K. S. Naprzód (Bytków) — R. K. S. 

Siła (Janów) 1:0 (0:0).
I. R. K. S. Katowice — R. K. S. TUR. 

(Szopienice) 2:0 (2:0),
R. K. S. Siła (Michałkowice) — R. K. 

S. Naprzód (Murcki) w. o. dla Michał
kowie z powodu niestawienia się druży
ny Murcek.

PALANT.
R. K. S. Jedność (Nowa Wieś) — S. 

M. P. Byk owiną 42:58.
R. K. S. Jedność (Nowa Wieś) — K. 

S. Kólonja Hugona 49:41.
Rezerw a R. K. S. Jedność (Nowa 

Wieś) — I. K. S. Kol. Hugona 24:68. 
KOSZYKÓWKA.

R. K. S. Nowa W ieś — Sokół Nowa 
W ieś 12:20.

Z kursu przodowników gier sportowych
w  S u le jo w ie

W ślicznej okolicy Śląska Ciesz., 
otoczonej dookoła górami leży 
U stroń.

W tej właśnie okolicy rozw inął się 
dumnie czerwony sztandar na znak 
otw arcia II obozu kobiecego ZRSS.

Pozjeżdżały się tow. tow. z róż
nych stron Polski a  naw et reprezen
tow ana jest zagranica w osobach 
tow. tow. z Czechosłowacji. O tw ar
cia obozu dokonała tow. dr. K rygie- 
rowa, k tó ra  serdecznie w itała przy
byłe uczestniczki i zachęcała je do 
pilnej pracy nie tylko na obozie, lecz 
także po powrocie do organizacji 
m acierzystych tak aby Sport robot
niczy rozwinął się i trafił do wszy
stkich zakątków  kraju. Imieniem 
miejscowych organizacji powitał o- 
bóz tow. C zudek, kierownik Spół
dzielni, przyrzekając pomoc i opiekę

UCZESTNICY KURSU.

GRUPA UCZESTNIKÓW OBOZU W SULEJOWIE ZWIEDZA MIEJSCOWE
KOPALNIE WAPNA.

obozowi ze strony organizacji lokal
nych.

Program zajęć jest następujący: 
6.30 pobudka, ranna gimnastvka, 
śniadanie, gry 6portowe czas wolny 
do obiadu. Po południu zapraw a lek
koatletyczna i wykłady.

W programie przewidziane iest 
cały szereg wycieczek: jak, do źró
deł żelazistych, kąpieli borowino
wych, a także w pobliskie góry jak 
Czantorja, Stróżek i Równica. Ko
m endantką obozu jest tow. Malinow 
ska, k tóra ma powierzoną pieczę 
nad zdrowiem i żołądkami uczestni
czek. Instruktorem  sportowym jest 
tow. Boski, który  sumiennie stara 
się przygotować przyszłe przodow
niczki kobiecego ruchu sportowego.

W , K ocurów na.

SKODA NA CZELE 
WARSZAWSKIEJ KLASY A

Po ostatnich zawodach ma czoło tabeli 
klasy A wysunęła się Skoda. Stan tabeli 
przedstawia się następująco:

gier pkt st. br.
1) Skoda 14 20 31:20
2) Gwiazda 15 19 28:23
3) Skra 13 18 31:20
4) AZS 14 17 38:26
5) Marymont 12 12. 27:24
6) Legja 11 11 12:15
7) Znicz 14 11 21:28
8) Makabi 13 10 17:23
9) Świt 15 9 27:34

10) Polonia 9 8 18:18
11) Warszawianka 8 7 20:20
W tabeli decydującej (bez rezerw ligowych):

1) Skoda 13 18 28:17
2) Gwiazda 12 16 23:16
3) Skra 11 14 21:16
4) AZS 12 13 22:22
5) Marymont 10 10 21:17
6) Znicz 11 8 17:27
7) Świt 12 7 22:33
8) Makabi 11 5 12:20

MECZ KOLARSKI 
AUSTRJA - POLSKA

W sobotę i niedzielę dnia 6 i 7 sierpnia 
r b. na torze dynasowskim odbędzie się 
międzypaństwowy mecz kolarski Polska —
Austrja.

Odb ’o w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


